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L w ó w  d. 4. lutego.
(Adres Kel.i polskiego do Mzella i odpowió.lz. 

— Ruzdraznicnie centralistów w skotek mowy dr. 
tteciibanera o Pes-kn. -  Znowu r przosilediu liii- 
nier«i jiJneiu. — .jCinira iii<i ust^poj'^ rządowi. — 
Poaluchanie lordów auntrjiukiib u c.rsarza. — Ro­
kowania handlowe w Rzymie zastanowioue. — p 0 
pogrzjDH Deaka. — Sprawa wschodnia; sjf.uai.ja 
Turcji, — WyDcry de senatu franenzkiego. — 
Wiec w Poznania i petycja w sprawie języka poi 
■kiego.)

T e l e g r a m  k o n d o l e n c y j n y  Koła de­
legacji im * ł ' we Wiedniu, wysłany do węgier- 
cltiCgo minUua skarbu, p. S/.elia, jako repie- 
i<uUpCi> rodziny Deaka, opiewa: „Koło posłów 
polskich w RuilzM państwa żywo czuje tios, 
jaki przez zgou wielkiego patrjoty, Franciszka 
Deaka, poniósł naród węgierski, « wyiaza naj­
głębsze uczucia boleści i współczucia. Nroutol- 
tkt prezes, Ir. Baum wiceprezes, Jaoiń-iki se­
kretarz.“

Na to odtelegrafuwał p. Szell. „Do Koła

Josłów pclskich w Radzie państwa, na ręce 
Eksc. prezesa Giot kolskiego. Przyjmijcie pa 

nowie w jrazy najgłębszej podzięki za uczucia, 
w jakich Kolo łaskawie wynurzyło kondolencję 
iSWoją z powodu wielkiego nieboszczyka, który 
dla narodu polskiego zawsze żywił najgłębszą 
sjmpatję. S .d l .“

Ogłaszając te akta w rubryce parlamen- 
t iińe , Nowa Prejse zwraca uw agę na fakt, że 
telegram Koła naszego i odpow e łź ułożone 
były w języku francuskim, — zapewne w Jała- 
by język niemiecki, ale niestety Polacy i Ma- 
diary są i zawsze będą innego jak one zda 
ma w podobuych wypadkach. Jak nasz kore­
spondent donosi, 20 posłów naszych miało wziąć 
udział w pogrzebie Deaka.

Donosi on zarazem o niemiłem wrażemu, 
iaLie m o w a  prezydenta Izby posłów, dr. 
R e c h b a n e r a ,  p o ś w i ę c o n a  p a m i ę c i  
D e a k a ,  wywołała u pewnych posłów centra 
listyczuych, — i ma niezawodnie rację. Mową 
tąpjedaak^ aie irnemi jej ustępami, jnż uie po 
jenynrzy ceutraliści, ale ich stronnictwo uczuło 
się d o i L c i ę t e m .  Nowa Presse powiada: 
„M.uWa, Reckbauera, w kLÓrej oddał powinny 
hołd rienic. Deaka, była nadzwyczaj go, ącą, 
co tem bardziej uderzyło, że chudzi w niej nie
0 a usirjaka. Nam się zdaje, że prezydent, ped 
nosząc mianowicie wielkość charakteru i cnoty 
obywatelskie Deaka, w oiczem nie przesadził. 
Mimo to musimy zapisać jako wielce charakte­
rystyczny objaw panującegu w Izb;e usposobie­
n i ,  £e część mowy Reckbauera, oceniająca po- 
ł ą . m  zaafngi Deaka, u wielu postow nieza- 
dowoiktme . ywołała. Już tama wzm,anka o u 
godne, B którą imię Deaka ściśle jest związa 
na, irrytuje w obecnej chwili umysły drażliwe,
1 w niektórych grupach zadawano sobie nie bez 
goryczy pyanie: Alboż Franciszek Deak wzglę 
dem n a s  się zasłużył?“ — Rozdrażnienie to 
musiało b jć dość powszechne u ceutralistów, 
skoro Tagblatt poświęca mu osobny artykuł 
wstępny, ganiąc tych nerwowych ludzi. Fakt ten

Polska, Sybir, Francja,
prsez

■ * >  FELIKSA LEWICKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

Kilka i ibiet zapłakanych i chłopczyków 
odprowadził o nas jeszcze z wmrsię za iogatke 
żegnając i .  drogę wygnania. W kiotce byliśmy 
sami z konwojem na rozległych pustych połach 
a wspomnieniem rysującej się za nami na wi­
downi Warszawy.

Pochód nasz był uciążliwy, męczący i 
przykry. Moskale n is  otaczający milczeli, du- 
aoja też był smutek rozlany, a z nim w ser­
cach naszych harmonizowało uczucie wypę­
dzonych.

Wie eiorem byliśmy w Nowym Dworze; 
J *®8z«dłszy następnie most na szerokiej Narwi, 
Tn* ; y k r^  ^r°M  wiodącą do fortecy.

XaDl^  zostftła za nami, stanęliśmy wre
nr iM  MoflL inUly\  Modlinie, przechrzczonym prae_ Moskali na Nowogieorgiewsk.
w . ^ aPr0WŁ dz.ono ua8 Przed gmach więzienny, 
w którym pomieszczono sUzanyck 1- rot are- 
ia/ancjiich N« tu spojrzeliśmy, wszędzie 
mieLśmy widok ciemny, dziki i straszny, coś 
piekielnego z każdego kąt.a wyzierało W ryta 
wlin warszawskiej więzienie lasze było oży- 

nem, wizytami zacuycl. niewiast z miasta, w 
orze - P u 0n0 otchłanią piekielną. Dreszcze 
w iLotn^2) Ćyłac-h n 1 widok ciemnych i

P - Ą -  -  S S ^ .{8 & 4 ^ m,»gr*

a L  u  si« mf Modlinie. Patrząc na 
nie, zdawa - ^ \  e t>*z&z mury przeciekają
łzy więźniów i osiada na nich mech n ecznegJ 
smutku.

Zjawił 3ię l-»I,ltari 1 podoficerem. Spojrze- 
“ie lego ostif i dzikie, przypominało te n.k-
1 /emne twarze mikołaj owakiej epoki, które 
stanowią odrębny typ moskiewski. Każdy z

został z listy wywołanym . kolejno w< ho- 
dz,ł do izby strasznego gmachu. Gdy ta pier* 
8za formalność została ukończoną, nadszedł 

ów kapiiau, nazwiskiem Radianow i 
iący a ł na naS głosem suchym rozkazu-

Pozbierać s ię !
Cóż oni zam yślają z nami robić 7 —

S7a *27? °o tcz 2i ‘J, 260, 261, 266. 266, 26.,
S4  i  26 S80’ 282, W, U . 16, 20, 21, 22, 23,

cnem^swćjom tiudnem poócżeniu ct ntialiści nie 
powintt. by] jak namacalnie oka,.ić swój brak 
tik tu , pizy takiej zwłaszcza sposobności, i w 
takiej ' i w i 1 i. Węgrzy ilość są oburzeni ua mi 
msu-rjum przedlitawskie, że głowa jego, br. 
Lasser, ,w klubie postępowym nie taił się z 
swoją antypatją do ugody z r. 1867, i chełpił 
b’ę niejako z tego, że go Węgrzy nie. lubią. 
Ow fałszywy krok Lassera Węgtzy niezawo 
dnie zest.a\>ią z tą metaktownością ceutralistów 
i wskażą koronie, że i rząd przedlitawski i 
większość prr.bdlitawskiej Izby posłów z urny 
stu nie chcą odnowienia ugody na podstawie 
słUozności i jeduości prawno politycznej. Z na 
szej strony musimy w mowie dr. Rechbauera 
poanieść. iż wyraz „ugoda“ w Dibj się wcale 
nie znajduje, . prezydent Izby posłów szerokich 
używał określeń, byle tylao tego nie użyć wy 
razu.

Pod nagłówkiem „Nowe pogłoski o p r z e s i  
1 e ii i d“ pisze Nowa Presw. „W Izbie posłów 
znowu zajmowano się dzisiaj (d, 1. bm.) poglo 
skarai o przesileniu miuisterjaineia. W miejsce 
powstałej przed kilkoma dniami wer3ji. jakobj 
p. Benst był przeznaczonym na przedlitawukie 
go ministra-prezydenta, pojawiła się dzisiaj ih 
na, a to, że p. Tisza sprzyki zyr sonie rządy, 
będąc przekonania, że nie zdoła doprowadzić 
do ngody z l/ądem  przedlitawskim. Na następ­
cę jego przeznaczony jest kr. P e c h y  — ale 
nie minister komumkacyj — z obozu Sennyeya, 
który długie czasy zajmy wal wysoką posadę w 
węgierskiej służbie politycznej, podobno na 
Siedmiogrodzie. Równocześnie zanosi się na 
zmianę rządn i »  PrzedlitnWii. Hr. T a a f f e  
(niemiły centralistom) ma być przeznaczouy na 
następcę ks. Aueispergi, z poleceniem utworze­
nia nowego gabieetu. Zadaniem obu gabinetów 
wylączuein byłoby zawrzeć nową ugodę auslro- 
wegierską, puczem ntworzonoby gabinety „de­
finitywne. Wieść tu, szeroko ubiegająca, pow 
stała zapewne ztąd, że niedawno ternu In- 
TaaiTe odwidzał szwagra swego, hr. Csakiego 
we Węgrzech, przyczem odwidzil także Peszt i 
bj 1 także n dworu przyjętym. Zapisujemy tu 
lylko to, ci opowiadają w kołach Izby posłów. 
Prawdopodobieństwa w tem nie wiela, gdyż mi 
nisterjmu d aaffego było. by taksamo anachroniz­
mem, jak miuistbijuin Scnmerlinga. Ale to już 
rzecz bardzo opłakana, że pogłoski o przesile­
niu : taką uporczywością mogą się utrzymywać 
w takiej chwili, gdy ministerjuin najsilniej stać- 
by powinno."

Pisząc w ostatnim numerze w artykule kie- 
rującym o b e z s i l n o ś c i  c e n t r a l i s t ó w  
w o b e c  r z ą d u ,  nie spodziewaliśmy się na­
wet, ie  nasze wywody tak rychle- się .sprawdzą ' 
Tuż bowiem słychać, że mimo znanej ochwaty 

klubu lewicy i zepchnięcia nowelli należyto 
seiowej i  porządku dziennogo IzDy posłów 
nowella ta  jeszcze na Liażąi aj sesji będzie a- 
ckwalona, choćby ze zmianami którym się Jrd 
sztą ministerjum z góry nie opierało. Żydzi 
zorganizowali w Izbie posłów opór przeciw 
konwencji rumuńskiej, która nie pozwala, aby 
żydzi z Austrji i Węgier posiadali w Rumunii 
wioksze prawa od żydów rumuńskich, — ale 
się ich zamysły nie udadzą. Ministerjalna Pn  8«c 
przestrzega, że gdyby konwencja ta  upadła,

zapytałem kolegów. Każdy wzruszył ramio 
nami na znak niewiadomości.

Ponieważ nie spieszyłem się ze spełnie 
uietu lozkazu, przystąpił do mnie podoficer i 
szturkn.w szy mnie w bok, zawołał z guiewem:

— Czy słyszysz, co ci kazali uczynić ?
Takie traktowanie krew mi popędziło do

głowy. Podniósłszy rękę zawołałem na niego z 
gniewem:

— Nie dotykaj mnie, bo w twarz dosta 
niesz.

— A ty taki haidy — zawołał — pagadi, 
uspokoisz się u uas !

Oddalił się i powrócił wkrótce w towa­
rzystwie kapitana. Ten ostatni stanął w progu 
i grzmiącym zawołał głosem:

— I aj i i  siuda.
Podszedłem ku niemu odważnie, patizac 

s.ę mu w oczy.
Pierwszy raz wybaczam ci, lecz gily 

jeszcze iaz UL odpowiesz, dostaniesz pięćdzie­
siąt palek S tą p a j!

Byłem do wysokiego stopnia oburzony — 
nie mogłem się więc wstrzymać, aby mu nie 
powiedzieć:

— Proszę powiedzieć podoficerom, aby się 
ze mna lepiej obchodzili, bo nie jestem do grn- 
bjaństwa przyzwyczajonym

— Przyzwyczaisz się, odrzekł odchodząc.
Przez ten czas przyniesiono nam bieliznę 

skaibową i ubranie aresztanckie. Bielizna była 
z grubego zgrzebnego płótna jak na workach, 
ubranie wierzchnie składało się ze spodni, u- 
szytych bardzi grubego szarego sukna, z kurt­
ki z takitgoż sukna z czarne.ni rękawami, i z 
czapki sukiennej bez daszka, na wierzchu k tó­
rej był wyszyty krzyż z czarnego sukna. K a­
zano uam wdziać to ubranie. Zal i smutek 
wszystkich nas ogarnął. O nigdy tej strasznej 
cliw,". nie zapomnę!

Nip koniec jeszcze było na tem, czekało 
uas jeszcze okropniejsze wrażenie.

Gdyśmy jnż byli po aresztancku ubrani, 
przyńyi cyrulik, i każdemu z nas ogolił połowę 
głowy od i. h„ .o ucha, zostawiając tylko tyl­
ną część z włosami, przy skórze nisko obcię- 
temi.

Przy robienia na nr j glow.e tego podłpgo 
znaku niewoli, nie mogłem si^ wstrzymać od 
te) Cierpiałem niewymownie. W U  chwili jc- 
dnak bolu, uczucie słodkie dobroczynnie swem 
ciepłem ogrzało mi duszę, i wyprowadziło mi
wielką!* Z USt’ ’ °  ojr7yzao )fója ła-  jestiś

Kie.lj i przestanie się być w Polsce wino­
wajcą za miłość ojczyzny <

Gd7 by Ul« było miluśc ojczyzny, tej świę- 
tej religu dusz poczciwych, która sama goi 
cierpienia i rany, przez wrogów zadane, jakże­
by trzeba niena widzieć ludzkość.

rządy ks. Karola byłyby narażone i ua każdy 
sposóti ster rządów Rumunii opanowaliby „czer­
woni", a wtedy jeszcze gorzej byłoby z żyda­
m i; (bok powstania w°Bośnii i Hercegowinie 
wybuchłaby rewolucja w Rumunii; i Rumunia, 
choćby do tego nie doszło, zaprowadziłaby, jak 
już zapowiada, od d. 1. kwietnia autonomiczną 
taryfę cłową arcyszkoilliwą dla Austrji. Cie- 
kawiśmy jeszcze, jaką drogą pójdzie projekt 
nowej ustawy małżeńskiej, przez postępowców 
wniesiony w izbie posłów. Na posiedzeniu z d. 
lun. rozprawa się jeszcze nie skończyła. Prze­
ciw' przemawiali ks. Raiuer, ks. R u c z k a , ks. 
0  li e 1 m e c k i i p. Rarnfei&d, za projektem 
dr. Menger.

Na p o 8 l n c h a n i a u cesarza d. 1. b. m 
było k i 1 L u c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w ,  
którzy brali wybitny udział w znanych konfe­
rencjach, mianowicie ks. Jan Adolf ScLwarzen- 
berg, hr. Leo Tlinn, jen, Olam-Gallas, ks. Adolf 
Wiuaischgraiz i t. d. Ceutraliści są bardzo za­
niepokojeni toni posłuchaniem, choć każdy z 
tych panów byr oeobno, a nie gremialnie pizy 
puszczonym; posąd zają ich, że zamierzyli przed­
łożyć poglądy swoje u a rokowania z Węgrami 
W obawie swojej puepomniały Presty i Islatty 
że Ugoł dnia miał oraz posłuchanie hi Hoheu- 
wart.

Pisma peszteńskie donoszą : „P. Merfort, 
delegat węgierski przy r o k o w a n i a c h  c ł o-
wo  - h a n d l o w y c h  w R * y m i e i wl ńcił do
Pesztu, między innemi dlatego, że o skutecznym 
piziebiegu tych rokowań myśleć uie można, do­
póki nie ukończą się sjst.ro węgiorsk ie rokowa­
nia w Sjprawm cłcwej Rzymskie telegramy jnż 
przed kilku dniami to zapow.adaiy P. Mertort 
będzie brał udział w rokowaniach wiedeńskicu, 
które się d. 10. bm rozpoczną."

Na p o g r z e b  D e a k a  udili się z Za­
grzebia ban Mazuraniez, arcybiskup Mih&jlo 
wicz i deputacja sęjiuu kroackiego Komende­
rujący Węgier nakazał, a ly  wszędzie, gdzie oię 
odbędą nabożeństwa żałobne za duszę Deaka, 
ofiiwrowie z nrzędu ndzial orali; tudzież aby do 
wieczora d. 3 b m. wojsko na zumku królew­
skim w Budzie straż bez muzyki zaciągało, i w 
igóle aby bez muzyki jiczez miasto przeciągało. 
Oprócz cesarzowej, modlili się u zwłok Deaka 
arcyksiążę Józef z niatżouką.

jr ra e n  p*_ię * ^ K ło szen i*  p .ź y jm  _
W e  L W O W IE  ii ió io  ai i ii j ia .r a c j ,  „G az. Nar. 

p r z y  u licy  S o b ie s ł ic^jo p od  lic z b y  12. td o ^ n .e j  n o ­
w a  u lica  1. 201) i a je m ja  d z ie n n ik ó w  W. P i f t s o w -  
sk ie jto , p la c  k a ted ra ln y  I 7. W  E R A K O W IE : ksiij; 
g a r r ia  A dolfa  D y g a J ń e k ie g o . O g ło s z en ia  w  PA  R Y Z C 
p rzy jm u je  w y łą c z n ie  d la  „Gazety' N a r .L a jen c;?  p. 
A d a tu o . C orrefou r d e  la  C io iz , R c u g e  2 ^ ren iiu 1?- 
ra te  z a ś  p. p u lk o w n ia  R a czk o w sk i, F a u b o u g . P o i ■ 
so n in e r c  3 3 . W  W I E I A 1 U  pp. Ua» e tto in  e t  Y c g L r ,  
nr. 10 W a iif isc h g a s se . A. O pp eli i  V im zeita  23 . R jt t e r  
e t  Cm. I. P ie m e r g a fs e  13 i G L. l*au b e o t Cm 1. 
M a zim ilii n a tra sse  3. W  F R A N I  I C iiC lE : lad M e­
nem  w  n a u jb n r im  pp. H a a sen ste in  #t I  o g ier

O G Ł O S Z E N IA  p rzy jm u ją  s ię  za  o p ia ! ,  6  c e n tó w  
od  m iejsca  o b ję to śc i  je d n e g o  w iersza  drobn ym  d ru ­
k iem . L is ty  r e k la m a c y jn e  n ieop ieczc-tu ow an e n ie  
u le g a ją  fran k ow an iu . M a n u sk r y p ta  d rob n e  n ie  
z w ra c a ją  s ię , le cz  b y w a ją  n i s z c z o n o . _____________

Jnk jnż wiadomo z tclegiainów — u i t a  
hr. A n d r a s c e g o  została już doręczoną Por­
cie, na ręce jeaaak nie w. wszyra, jak projek­
towano dawniej, lecz ministra spraw zagrani­
cznych Raszyda baszy, Chociaż R&szyJ basza 
oświadczył posłowi anstnaekieum, iż prawdo 
pódóbiiie ?)a diii kilka uęaźie w stame udziel.ć 
odpowiedź Porty, to ‘jednak wątpić godzi się, 
czy l za tydzień można będzie coś stanowcze­
go się Iowiedzieć. Porta zapewne uie da ęia 
uowczej odpowiedzi, lecz albo z nią zwlekać 
lędzie, albo da odpowiedź wymijającą, tak aby 
ta posłużyła za wątek do nowych rokowali, 
zyskać na czasie — jest nie tylko w interesie 
Jej samej, ale tegoż pragną te same mocarstwa, 
które dały się wciągnąć w akcję.

W jeduym « pótuizędowych organów wie­
deńskich znajdujemy następujące ocenienie sy-
taacjj w T urcji:

„Siau rzeczy na półwyspie Bałkańskim nie 
jest 'jnż dziś lakim, jakim był owego cza ra ,; 
gdy w skutka nalegań mocaistw wysłano ko 1 
misję, konsularną do Mostaru. Powitanie prze­
trwało najniekorzystniejszą dla siebie porę 10 
kn; wszystkie wysilenia wojskowe Turcji, żeby 
je zdławić, a przynajmniej osłabić i polityczne­
go znaozeuia pozbawić — okazały bię beżowo 
cnemi jak to wykazują w'aki, które osiatnicmi 
czasy zaszły. Powstańcy są dziś lepiej uzbro­
jeni, lepiej uorganizowani, lepiej wyewi ;zeni i 
bituipjsi mż przed trzema miesiącami. Stanowi­
sko dwóch księstw, któie dotychcąa, pod en- 
nym naciskiem dyplomacji europejskięj pod- 
wstrzymywane były od jawnego hdcirfa w wal­
ce, jest teraz mniej uspakajającem. ni* podesao 
pierwszych zamieci śnieżnych. G»»ruogóra jest 
już n w p ó ł w stanie wojbunjm., i L » M i k o  
łaj. jeśli Porta wykona plan osaczenia jego po­
siadłości, zmuszoną będzie przez własnych pod­
danych cio jawnej ^ojny. Sm niniejszy. jeszcze 
jest stan rzeczy w Serbii. Tu książę Milan- po 
długich mozolnych wysileuack, żeby luJ swój 
w polityce rozważnej utrzymać, teraz nie wie, 
co począć, i jest bezsilnym. Wpływ jegu zię 
zmniejszył, skupczyua otwarty etaWia mu opor, 
gabinetowi grozi bliskie przesilenie, a u k o. Mi- 
.»n« obradują już nad tem, czy w inteiesie po­
rządku i spokojności me ma byt zamach siana 
zrobionym. Jeżeli nie jtdno w wiadomościach ż 
białogrodu może być przesadzonem, tyle jednak 
jest pewnem, że tam zanoś1 sin na bnrzę, i ze 
mocarstwa nie będą jaż w s ia n e  powstrzymać 
lawiny, jeśli Bosida i Hercegowina spiesznie n- 
spokojone nie zostaną W Serbii nie słuchają 
j u ż  roztropnych przestróg, kraj jest już nawpół 
w stanie rewolucyjnym, i gdy taki stan potrwa 
jeszcze kilka miesięcy, należy się obawiać na 
stępstw najgorszych.

Dotychczas mocarstwa zdołały powstrzy­
mać wybuch kwestji wschodniej w całej i«j 
grozie, ale usiłowania ich rozbiją s>ę najuieza- 
wodniej, jbSli Porta me zrozumie grożących Lie 
bezpieczeństw i nie podda się koniecznośri nie­
odzownej ; to jest, jeśli nie spróbuje n» in łych 
niż dotychczas drogach uspokoić prowincji po­
wstańca ycln Boć już sama me może się łudzić, 
iż tegu własnemi środkami militaruenii nie do 
każe. Straszna bieda finansowa nie pozwala jej 
wyprowadzić w pole wszystkich wojsk rozpo- 
rządicalnyck a wrzenie dające się teraz ucz,u 
wać w innych także prowincjach rozległego 
peńsiwa, nie pozwala jej zgromadzić na jednym 
punkcie wojska, które już pod choiągiew po 
wolała. Załogi Bulgarji nie mogą być smnie',- 
szone, choćby dla samego sąriedztwa z Serbią, 
a załóg w Carogrodzie także nie można uszczu­
plać, bo w samej stolicy mogłaby rewolucja wy 
bttuuoąe.-

Rezultat w y b o r ó w  d o  s e n  a t a  I r a n -  
e n z k i e g o  wypadł bardzo pomyślnie dla re­
publikanów. Departament* miały wybrać 225 
senatorów ; o czterech jeszcze nic niewiadomo, 
a 221 dzielą się tak : repnllikanów 110 (10 ra 
dykałów i 100 umiarkowanych), monarchistów 
70 i bonapartystów 41. Nie wybranie Buffeta jest 
witlką klęską dla niego, a to ze względu na 
taki ogrom środków, jakireni on rozporządzał. 
Przy tej sposobności notujemy, iż przed paru

dniamu nadesłano tam jeden numer pewnego 
prowincjonalnego pisma fraiieir/kiajni, poświęco­
ny obronie kandyda- my hr. L auic.ktngo. który 
ją  stawiał w departament ie Indre et Loire jako 
bonaparly.sLa. P. B.auicki uie został wybrany 
do senatu.

Przez cały czas pobytu w Modlinie żyliś 
my smutni ze spuszczonemi giuW&mi. Z» towa- 
rzjszy dauo naui zwyczajnych kryminalnych 
złoczyńców, któi zy nas szpiegowali Praw o mo­
skiewskie postawi'0 wyZuawcóv aoluości. o- 
brońców narodowości na równi z rozbójnikami
i złodziejami. Największy natręt 'o tr kryminal­
ny był lepiej od na« przez Moskali traktowa­
nym i więcej szanowanym.

ObcLodzenie się z nami było okrutne. Ży­
wność obrzydliwa składała nię z ehl6ba razo­
wego niewypieczonego, z kapQSly Zgniłej, prze­
zwanej przez nas m-Jiork; *j, z gruChu uieugo- 
towanego, \ub z zielonej, spleśniałej kaszy ję ­
czmiennej Nigdy mię** na r  Uie dawali. JeJze- 
nie to było czasami okraszonem starą, śmiei 
lżącą słoniną, któi* injgłodniejszego ód miski 

odstręczała. Trzftba było byę bardzo głodnym, 
aby wziąć z parę łyżoW tej strawy, a po kilka 
rykach rzucało się łyżkę daleko ud siebie z od­
razą. Wegetowaliśmy w gorszych warunkach cd 
zwierząt, psy były lepiej od uas żywione. Ni­
gdy poczciwego nie usłyszeliśmy słowa. Gdy 
kapitan wchodził do naszej kazamaty, trzeba 
było stanąć prosto wypię£ouym po
szwam“ ; h jsz tn k , zwanym „yrysiagoj", dusił 
za gardło, a kaftan artsztancki musia* być za- 
Pfęty pod szyję. Nie wolno było nic więcej po­
siadać nad ubranie skaibuwe, siennik brudny, 
kołdrę Dzarą, cienką, miskę i ły ikę drewnianą. 
Cokolwiekbądż innego znajdowało bię u aresz- 
tanta, ulegało soufiskacie. Pieniądze, jakie nam 
przysyłano do więzieuia, dostawały się w ręce 
kapitaua, on zaś rozdawał jak z łaski po dzie­
sięć groszy na miesiąc, i to jeszcze dopiero po 
us.lnej prośbie każdego, najmniejszy opór 
kije każdego czekały.

Dziś jeszcze, gdy jnż tyle czasu przeszło 
od tego więzienia, rde wspominam go inaczej 
jak ze dizeniem. Zdaje się ono być snem okro­
pnym, a jednak kipi krew we mnie, gdy sobie 
wspomnę podoficera naszego, gorszrgo od hye- 
uy, a który nigdy nie przychodził do nas bez 
kija. Walił w Jrzu.i naszej kazamaty co sił 
starczyło już o czwartej z rana, i krzyczał:

— Paszo!! wyebadi na rabotu!
W kwadrars potem, ubrani w nasze mun­

dury, wychodziliśmy przed dom robót i rozcią­
gnięci w dwa szeregi pod konwojem żołnierzy 
oczekiwaliśmy na przeznaczenie roboty około 
fortecy. Po (ianym rozkazie dziesiątkami z pod­
oficerem jednym i trzema żołnierzami każda 
sźfiSmy zamiatać ulice, rąbać lód w rynszto­
kach, śmiecie wywozić, podłogi myć u plac- 
komendanta, pla/majora lub n innych oficerów 
wywozić z kloak, lub też kopać na wałach. 
Była to niewola straszniejsza niż ta, jakiej oj-

in iU .
*) Tytoń moikibWikl *»iardzący 1 gryzącego

cowie nasi doświadczali w tatarskim jassyrze. 
K;o uie wierzy, że Moskale są Azjatami boz 
serca dla człowieka, niechaj Hbprdbąjtt ich nie­
woli, ich katorgi i ich różnych kar.

Dnia jednego użyto nas do zdejmowania 
długiego pontonowego mostu, rzuconego na Wi 
śle Nagła myśl przyszła mi wtedy do głowy 
nucić  B'§ w nurty rzeki. Chciałem ryzykować 
ucieczkę, rozumując, iż jeżeli się nie uda, le ­
piej io stracę to życie, które i .  zbrzydło a 
które uągnąłod  jak. galernik swe k* jdauy. Za* 
stanowienie dalsze zmieniło me postanowienie. 
Trzeba więcej odwagi i charakteru do zniesie­
nia cierpień i icwuli, aniżeli do prędkiego za­
kończeń i życia, pomyślałem sobie Przytem 
matka moja stanęła mi w sercu, odezwał zię 
też i instynkt zachowawczy, który nie byl je­
szcze do szczętu wyniszczonym. „Cztery lata 
wszak przejdą“ — rzekłem — i nie rzuciłem 
się w narty wspauiałej Wisły.

Wieczorem gdyśmy zamkuięoi Dyli sami w 
kazamatach po i cieuineni filmami, zapommah- 
śmy na chwilę o naszej nieioU, grupami po ci­
chu rozmawiając o ojczyźnie, o powstania je ­
szcze ttejącem i cuda wytrwałości okazując m. 

.Często bardzo w tem ciemisteui iiaszem poło­
żenia, po takich gawędkack otucha do serc nam 
przybywała i błyszczała iskrą nadziei. Wtedy 
też głosem przytłumionym nuciliDmy nasze pie­
śni patrjoLyczne. B jly  to jedynie chwile słody­
czy, jakich doznawaliśmy w tem moskiewskiem 
piekle.

| I  tak przechodziły nam dnie dlngie jak  la- 
; ta, tygodnie jak wieki, jak wieczność miesiące!

Zadn# m ejsce na ziemi straszniejszem być 
nie może.

Czyż taki sposób postępowania mógł na* 
przekonać, żeśmy błąd popełnili powstająi dla 
skruszenia niewoli, jaka cięży na naszym na­
rodzie ?

O, ugruntowało ono miłość dla świętej oj­
czyzny naszej, dla której się tyle cierpiało i 
silniejszą wszepiło w nas nienawiść dla jej 
kata.

Nieraz gdy wszyscy około mnie S;i0czy- 
wali, oparty o kratę więzienia, m iJem wzrok 
wytężony w daleki księżyc i wtedy marzyłem 
o down, o rodzinie mojej. Uczuciem i myślą by­
łem pomiędzy drogiemi osobami. Były one smu 
tne, mówiły o mnie, miejsce moje przy stole 
było próżnem. czekały na mnie, na syna, na 
brata. Ten domek miły, w którym upłynęły ła 
ta d!'ecinne, wychodził ciągle z mgły wspo­
mnień moich, b y ł on opiehuńczen.i ramionami 
lipy otoczony. Przy zachodzie słońca trzoda 
powracała du obory po dniu złocistym. Jeszcze 
zdaleka rozniesione echem dochodziły mniti smę­
tne śpiewy pastuszka i jego trz&skanio z dłu­
giego bicza. Potem tuman wznosił się pod uje- 
b o ! opadał, wszystko ciehło, ostatnim iłowatym

W P o z n a n i u  dnia 31. z. m. nu sali 
Hotóln saskiego odbył się w ie  c w sprawie 
jęz jka  polskiego z powoda projektu do ustawy
0 języku uiBędowym. Zebranych było co naj­
mniej lbOO osób, a ogromna liczba dla br*kn 
miejsca wrócić mnsiata da domu. Wszystkie 
Waiatwy mdności przyjęły ndzial w wiocl Po 
Bagajomu zgromadzeni*, prz- mawiali w spra­
wie fozyka ojezyatego. p Fraucisjek Dobro­
wolski i ks. dr. Kantecki- Po gorące** pi zamó­
wieniu ostatniego mówcy, jddnogłoónie ach w a 
łono, wysłać do sejmu pruskiego następującą 
petycję
„Wysoka Izbo depntowunycli sejmu praskiego.

„Pisma publiczne ogłosiły osiarniemi eza*y 
rządowy projekt ustawy, kióra na cały eto&zar 
monarchii pruskiej zamierza zaprowadzić przy­
musowy ibowiązek korespondowanir. z w^sel- 
kiemi władzami w języku niemieckim, juko 
też n&kłada obowiązek na też władze wydawa­
nia wszelkich rezolucji i odpowiedzi rowutóż w 
języku niemieckim boz względu na narudowość
1 potrzoby odpowieduieb ludności.

Pomijając ważną okoliczność, że weding 
danych statystycznych ludność nieniemiecka 
mcnarchii pruskiej wynosi i ł ' / ,  pr. ogólnej lu ­
dności carej monarchii, a pomiędzy ią znajduje 
się poważny liozbą zastęp narodowości poLk.ej, 
Zaslngujłcej na uwzględnienie, pomijająi* dalej 
n »wet ważny dla w. ks Poznańskiego i nie- 
przedawniony dlą niego fakt egzystencji tra k ­
tatów i itypuiauji politycznych, zaręczających 
prawo używania w korespondencjach i czynno­
ściach urzędowych języka polskiego, powołuje­
my się w obecnym przypadku głównie i prze- 
duwszystkiem na ws glę iy praktyczne i rzcct.y- 
wiatą potrzebę dla ludności. Sńmieunie żbajaue 
daty i mateijaly statystyczno wykalą, że lu 
dność w. ks. Poznańskiego składa się przewa 
żnie z żywiótó^ n‘e mówiących po niem!eeku. 
System wychowania publicznego, jaki ootain.e- 
mi czasy do kiaju naszego zastośowafio' Jako 
przeciwny wsz^LUm zasadom pedagogicznym, 
uie przyniesie spodziewanych rezultatów Język 
polski, pominąwszy nawet jego prawa polity­
czne i narodowe, jest jodynym i wyłącznym 
większości mieszkańców w. ks. Pozn •oskiego. 
Chcieć więc, jak to czyi; ogłoszony pfzrz pi­
sma publiczne projekt, odjąć owej ludności 
prawo posługiwania się rodzinnym językiem w 
korespondencjach i czynnościach urzędowych; 
to  więcej, nakładać kary pieniężne u - tych, co 
się swym narodowym językiem posłagąją, jest 
to wyrainem {okrzyważeniem konstytucyjnej 
zasady równouprawnienia, ciężkiem pokrzyw­
dzeniem prywatnych i politycznych praw oby­
wateli państwa, nie znających języka jiemidC- 
kiego, jest systemem sprzeciwiając) m się wręcz 
wszeUiej nawet słuszności. Ze względu na to, 
co powiedziano krótko tylko z najogólniej-

tak naglącej

promieniem słońce żegnało dolinę i oświecało 
długo szc yty wysokich Świerków W godzinę 
potem wzrok mój był utkwiony w gwi&*dę i z 
nią idealną tą  istotą młodzieńczej zorzy, ma­
rzyłem o szczęściu.

Jakże mnie to wspomnienie i ciejzyło i 
dręezyio.

Łzy i modlitwa były jedynemi pocieszycie­
lami, podtrzymywały mule o«e w tych ttrasz- 
nych chwilach, które wszystko porywały za 
sobą, nawet nadzieję. O Bóg jest Bogiefi cier­
piących, jest Bogiem niewolników, Deż niego 
Moskal by zabił każdego Polaka swojem prze­
śladowaniem.

Dnie następowały po sobie, zawsze, jednak­
ie  stawały się krótszemi a c.crpieLie było za- 
wt7» tak samo długiem. Ujrzeliśmy pewnego po- 
,-ankn śnieżyt tą  Małość, pok.yw »,ąc% da^hy do 
koła. Dnia tego kapitan wszedł z  rana do ka­
zamaty naszej i zaw ołał.

— Słuchać.. Najjaśniejszy Pua raczył na­
kazać, aby was przewieść na Sybir. Bzykajcie 
się więc, bo jedziem za kilka dni.

— Jesteśmy golowi, krzyknęliśmy wszyscy 
razem.

Gdy wyszedł, rozległ się z wszystkich.pier­
si uawuo przytłumiony okrzyk radości szalonej.

— Na Sybir, ależ nigdzie nie będzie nam 
gorzej jak tntaj — mówPiśmy sobie.

Podróż nas rozbudzi i nadzieja oiywi,
Jakże byliśmy ncieczi ni z tego. że wyje- 

dziemy w Sybir. Zapomnieliśmy wtedy, że i tam 
są Muskale carscy.

Nasz pakunek nie był wielkim, wkrótce 
tez byliśmy gotowi Nareszcie nadszedł ten 
dzień upragniony

Od k’'ku dni nie golono nam głów i to nie 
mało nas pocieszało.

Nakoniec wyprowadzono nas przed więzie- 
nit. Stanęliśmy w szeiegi, otoczono nas, ko­
menda się rozległa, nasza kolumna ru»zyła i 
my wszyscy jakby jednym głosem wiedzeni,
zaintonowaliśmy .

Taki los wypadł nain 
Że dziś tu, jutro tam.

' 3 los ten Inaterski rozległ się wesoło po- 
międy krętemi fusami strasznego Modlina. Mo­
skale nic wiedzieli co począć z nami. Diażnil 
ich uasz śpi^w, który roz.legal się daleko i gło­
śno, bo wychodził z trzystu piersi naraz.

Wkrótce potem, byliśmy znowuż w Nowym 
Dwowte i z lekkiem sercem, duszą os Wynudzo­
ną szliśmy weseli i pdni nadziei; bo zostawia­
liśmy za sobą Modliński sen straszny i i^s; »e 
raz mieliśmy widzieć W arszawę ..

K o n i e c  p i e r w s z e j  c z ę ś c i .
■C. d n )



jaaczej być uie mnie, o którą, jak  nam wątpić 
uie wolno, reprezentanci nasi sejmowi Wysokiej 
Izbie obszerniej przedstawić nie omieszkają, 
zanoszą tedy niżej podpisani do Wysokiej Izby 
deputowanych sejinn pruskiego usilną prośbę: 

aby w mowie będącemu projektowi rządo­
wemu co do urzędowego języka w sprawach i 
czynnościach urzędowych przyzwolenia swego 
odmówić i takowy odrzucić zechciała.

Poznań 31. stycznia 1876.“
Petycja ta, jak  się dowiadujemy z pism 

poznańskich, przy pierwszem pojawieniu się 
pozyskuje wszędzie bardzo liczue podpisy.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  J a r . 44

W iedeń dnia 1. lutego.
( Y )  Izba panów ciągle gra prym w nie 

harmonijnym koncercie austro-węgierskim. P o ­
stępuje ona jednakże podobnie jak trubadur 
Manrico za kulisami — osłaniając się wielką 
tajemniczością. Pod tym względem lordowie idą 
o lepsze z gabinetem. Orgaua wiernokonstytu- 
cyjne trąbiły na wszystkie strony, że tak fe- 
deralistyczua, jakoteż centralistyczna part ja 
Izby panów idą ręka w rękę, i że obydwie 
stoją zjednoczone za programem miiiisterjalnym. 
Tymczasem nie stoją rzeczy tak różowo — par- 
tja federalistyczna nie może w żadeu sposób 
popierać gabinetu, który jest jej najzaciętszym 
wrogiem, i który na zaufanie jej żadną miarą 
uie zasługuje. Jako pierwszy symptom niehar- 
monn pomiędzy parami nędzie stawienie w Iz ­
bie interpelacji w sprawie austro-węgierskiej. 
Ma to nastąpić już na jednem z najbliższych 
posiedzeń Izby. Wiadomość tę otrzymuje­
my z dość wiarogodnego źródła, nie zaręcza­
jąc jednakże za jej zupełną prawdziwość. Śmierć 
Deaka działa chwilowo łagodząco na rozjątrzo­
ne umysły po obydwóch stronach Litawy. Roz­
pamiętywania prasy co do zasług madiarskie- 
fo  patrjoty nad jego grobem odnoszą się do 
jego głównego dzieła — do ugody z r. 1867. 
Je s t w tern rodzaj fatalizmu, że właśnie w 
chwili, kiedy ta  ugoda grozi rozbiciem, znika 
z widowni doczesnego życia jej twórca.

Półurzędowa Montagsrevue potwierdza po­
daną najprzód przez Pesti Naplo wiadomość, że 
już d. 10. bm. mają węgierscy ministrowie przy­
jechać do Wiednia. Prócz sprawy handlowo- 
cłowej, ma być również kwestja bankowa trak ­
towaną. Z innego znowu źródła dowiadujemy 
się, że główni kierownicy wiedeńskiego banku 
Narodowego mają być zaproszeni do wzięcia u- 
działu w ministerjalnych konferencjach. Jeśliby 
się to doniesienie sprawdziło, natenczas ió- 
wnież prawdziwą byłaby wersja, wedle której 
rząd węgierski ma zamiar próbować zapomocą 
banku Narodowego, stworzyć podobny instytut 
finansowy w Peszcie. Dopiero na wypadek, je ­
śliby to było niemożebnem, musianoby obcych 
kapitałów użyć dla wprowadzenia w życie wę­
gierskiego banku biletowego. Śród mnóstwa 
wręcz przeciwnych wiadomości i pogłosek, po­
dawanych przez rozmaite dzienniki, trudno za­
iste dojść prawdy. Ministrowie milczą konsek­
wentnie, a publiczność wśród niepewnej sytua 
cji musi się zadowalniać nic niezn&czącemi fra­
zesami, któremi półurzędowa prasa stara się ją  
pecieszać. Najnowsze takie oficjalne bon mot 
w Montag»revue opiewa, że „wnosząc z wielu 
wskazówek, można skonstatować pomyślniejszy 
obrót rzeczy.“ Żałować tylko należy, że mim- 
sterjaloi pismacy nie raczą zarazem objaśnić 
opinii publicznej, jakie to są owe wskazówki.

Należy się spodziewać, że Rada państwa 
już z końcem przyszłego tygodnia będzie odro 
czoną. Nastąpi to zapewne przez wzgląd na 
mające się rozpocząć dalsze rokowania z Wę­
grami we Wiedniu.

Nota hr. Andrassego będzie już w tym ty ­
godniu przedłożoną Wysokiej Porcie. Rząd tu­
recki, wedle zapewnienia Montag»revuc, przyj­
mie bardzo przychylnie przedstawienia uczy­
nione zbiorowo przez trzy sprzymierzone ce­
sarstwa. Z przychylnego jednak przyjęcia do 
wiadomości, nie wypływa jednak bynajmniej, że 
Turcja rzeczywiście przeprowadzi żądane re­
formy. W tern właśnie sęk. Moskwa będzie żą­
dała gw arancyj; tureckie obietnice, które już 
tyle razy zawiodły, nie wystarczą — a inna 
gwaraneja nie będzie czem innem jak interwen­
cją na korzyść Słowian. Jeżeli mocarstwom los 
ciemiężonej Bośnii i Hercegowiny istotnie leż;

na strcu, to bez wojny sprawa wschodnia za 
łatwioną być nie może.

Na pogrzeb Deaka jedzi* od Izby posłów 
prezydeut dr. Rechbauer w towarzystwie po 
słów Dumby i Suessa.

W ied eń  d. 1. lutego.
(U.) Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów za­

gaił przewodniczący dr. Rechbauer mową, po­
święconą pamięci zmarłego Deaka. Nie poda­
jemy w całości tej mowy, ponieważ prócz zwy­
czajnych frazesów, jakich się przy podobnej 
sposobności używa, nie zawiera ona w sobie nic 
szczególnego. Jeden tylko ustęp, który brzmiał 
nieco ironicznie wobec niektórych słuchaczy w 
Izbie, przytaczamy dosłownie: „Deak nie po­
siadał tej ambicji, która się tytułami i ordera­
mi zadawala, miał on tylko jedną ambicję: 
t. j. całe swoje życie i wszystkie swoje siły o- 
gólnemu dobru poświęcać. Dlatego też dostąpił 
wyszczególnienia najwyższego, monarcha pokła­
dał w nim najwyższe zaufanie i czcił go jak 
arcyrzadko się wydarza, a naród czcił w nim 
swojego najlepszego obywatela, dając mu mia­
no „mędrca narodu“. Kto taką starożytuą wiel­
kość charakteru, taką cnotę obywatelską czci, 
ten czci i samego siebie." Jakie wrażenie po­
dobne słowa sprawiły na dr. Giskrze i wieln 
jemu podobnych, nie umiemy powiedzieć, to tyl­
ko pewna, że niejeden koryteusz centralisty­
czny rumienić się musiał na wspomnienie o wiel 
kim węgierskim patrjocie.

Po mowie przewodniczącego odpowiada mi 
nister Chiumetzky na interpelację dr. Vitezicha 
w sprawie mających się zaprowadzić kursów 
austriacko-węgierskiego Lloyda, że zmiana w 
dotychczasowym porządku kursów jest wedle 
§. 108 zawartego z Lloydem kontraktu niemo- 
żebną. Również odpowiada on na interpelację 
p. Steudla, dotyczącą uwzględnienia krajowej 
industrji przy rządowych budowach. Następnie 
uchwala Izba, ażeby nie przyzwolić na sądowe 
ściganie p. Klepscha, z powodu wytoczonej te ­
muż skarg i o obrazę honoru. Dalszy przedmiot 
porządkn dziennego: rządowe przedłożenie, do­
tyczące uwolnienia od opłat stemplowych i na­
leży tości spraw, dotyczących zniesienia pra 
wa propinacyjnego w Galicji, zostaje komisji 
budżetowej przydzielone.

Następuje weryfikacja niektóiych wyborów. 
Bukowiński centralista Wojnarowicz wnosi jako 
sprawozdawca, ażeby Izba zatwierdziła wybór 
posłów Hewery i Hawelca w czeskim okręgu 
wyborczym Kolin. Przy tej sposobności zabie­
ra głos opozycyjny poseł Herman i przedsta­
wia Izbie w dość jaskrawych barwach gospo­
darstwo centralistów w Czecłuch. Przewodni­
czący przerywa cztery razy mówcy, niedozwa- 
lając mu się nawet żalić publicznie, a w końcu 
odbiera mu głos. W taki to dziś sposób postę- 
pują sobie centraliści z opozycją; jeśli który z 
posłów opozycyjnych pozwoli sobie wystąpić 
przeciw systemowi niemoralnemu, ciemiężącemu 
wszystko inne, co nie jest centralistyczno nie­
mieckie, natenczas bywa to jako odstępywanie 
od rzecay uważanem, i kończy się odebraniem 
głosu.

Dzienniki tatejsze ciągle jeszcze przepeł­
nione wspomnieniami i opisami z życia Deaka. 
Wiernokonstytucyjni czczą w nim demonstra­
cyjnie wielkiego męża st&nn i rzadki charakter 
prawdziwie wielkiego człowieka — starając się 
tym sposobem pochlebić Węgrom. Koło polskie 
wysławszy kondolencyjny telegram ze swojej 
strony do Pesztu — weźmie gromadnie udział 
w pogrzebie, w którym to celu około 20 człon­
ków Koła udaje się dzisiaj do węgierskiej sto­
licy. Chociaż dzisiaj polityczne stosunki W ę­
grów z Polakami są bardzo oziębłe, a dawna 
przyjaźń, która łączyła niegdyś obydwa naro 
dy, chyba tylko we wspomnieniach istnieje — 
nie mniej przeto czuło się polskie grono posel­
skie w obowiązku złożyć swój hołd uwielbie­
nia przy trnmnie wielkiego patrjoty, który już 
w r. 1832 przemawiał w węgierskim parlamen­
cie za pognębioną Polskę, żądając na jej ko­
rzyść interwencji.

Afera odeska, dotycząca wywiezienia ży­
dowskiego bankiera, Brodzkiego do Kaługi, je ­
szcze ciągle pobudza tutejsze dzienniki do wy­
cieczek przeciw barbarzyństwu moskiewskiemu. 
Podobne wystąpienie jes t bardzo chwalebnem, 
jednakże to jest zastanowienia godnem, dlacze- 

o to  v  obronie politycznych przestępców, —w

sów giełdowych deportowanym został.
Doniesienie wczorajszej Montag»revue, że 

nota hr. Andrassego jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia doręczoną będzie rządowi tureckiemu, 
potwierdza się w zupełności. Wedle telegrafi­
cznych doniesień z Konstantynopola, nastąpiło 
to na dniu wczorajszym. Austrjacki poseł hr. 
Zicliy udzielił w imieniu trzech mocarstw pro­
jekt reformy ministrowi spraw zagranicznych, 
Raszydowi baszy, i zostawił mu na jego wła­
sne żądanie odpis całej noty. Zastępcy innych 
mocarstw poparli ze swojej strony ów projekt, 
na co turecki minister odpowiedział, że już za 
dni kilka będzie w położeniu dać odpowiedź ze 
strony Wysokiej Porty.

Ziemie polskie.

obronie ciemiężonych Polaków nigdy tak nie go miała dać przedstawienie. bmluić nie chciała | Sądy gminne howej organizacji będą mogły 
kruszono kopij jak w obecnym wypadku, gdzie!m u dozwolić doczekania się tego benefisu, któ- wymierzać kary nieprzewyższające zamknięcia 
chodzi o prześladowanie żyda, który, jak się ry miał być ostatnim hołdem, złożonym niepo- w wieży przez rob jeden, 
zdaje, za proste oszustwo i fałszowanie kur- spolitemu talentowi artysty. I  tutaj więc działalność nowych sądów się­

gnąć jest w stanie szeroko, bo wyroki ich ob­
jąć mogą poważną bardzo liczbę spraw karnych.

W reszcie w znaczącym bardzo związku z 
atrybucjami przyszłego sąlownictwa gminnego 
jest i ta  okoliczność, że jakkolwiek nowe pra­
wo od wielu formalności proceduralnych, dla 
sądów zwykłych przepisanych, nwolni sądy 
gminne, to jeduakże obowiązuje go do wyroko­
wania nieinaczej jak tylko na zasadzie prawa, 
a nawet nakazuje kierować się przepisami dla 
sądów zwykłych, w razie gdyby sąd gminny 
napotkał trudności przy stosowaniu przepisów 
dla niego postanowionych.

Tym wię* sposobem, działalność sądów 
gminnych, obejmując szerokie stosunkowo gra­
nice, wesprzeć się musi nadto na znajomości 
prawa, a wobec zaś tego czyż nie zasłnguje na 
uwagę i czy nie nabiera doniosłości wzgląd, w 
czyje ręce władza o podobnym zakresie dostać- 
by się powinna ?

Na to wprawdzie odpowiada nowe prawo 
stanowiąc, że sędziowie gminni oiaz ławnicy 
mają być wybierani, — ale tego niedosyć.

Umieć z tego prawa, jakiem prawodawca 
ludność wiejską obdarza, odpowiednio skorzy­
stać i dopełnić wyboru tak, aby sądy gminne 
weszły odrazu na pomyślną dla stosunków 
miejscowych drogę, oto jedna z najżywotniej­
szych stron kwestji, to punkt tak ważny i tak 
wiele następstw obiecujący, iż go nikomu z po­
czuwających się do prostych obowiązków oby­
watelskich. nie wolno ani na chwilę obojętnie 
pomijać. (Dok', n.)

Kilka słów o żyeiu Franciszka Deaka.
i.

Deak, urodzony d. 17. p&żdz. 1803, pochodził 
ze starowęgierskiej szlachty. Rodzina De&ków z 
Kebidy, która w ygada z jego śmiercią, należała do 
najbardziej ezanowanych w komitacie Zalawskim. 
D eak w młodości twej poszedł tą aamą drogą, jaką 
wówesaa zwykle azia młodzież eslachty węgierskiej 
Gimnazjum I uniweraytet ukończył w Rnab, poczem 
odbył zwykłą praktyką prsy komitacie i jako jurat 
pray tabull królewakiej. Po wróci wazy do komitetu Za- 
lawaklego potrafił aoble tam zjednać tyle uanania, że 
zaraz w r. 1832 wybrany aoatał do ssjmu. Opinja, 
jaka imię Deaka roznioaia już po ziemi węgierakiej 
wyprzedziła i tu młodego patrjotę, a gdy on nadto, 
Jak aię okazało, także na tern azerokiem polu dzia­
łalności łatwo orjentować aię potrafił i wielką za­
powiadać zaczął energię, garnęła aię eoraz bardziej 
około niego opozycja i wkrótce, zaledwie 301etniego 
Deaka obrała 8wym przewódzcą.

Pierwsza jego większa mowa parlamentarna 
poświęcona była sprawie polskiej. Kiedy po npadkn 
powstania listopadowego car zuiósł konstytucję Kró­
lestw a i zdeptał swobody traktatem wiedeńskim 
poręczone, sejm węgierski upomniał się o prawa 
narodn polskiego. Belogh mianowicie postawił wnio­
sek o wystosowanie adresn do cesarza Franciszka 
z prośbą, ażeby w drodze dyplomatycznej starał 
aię o przywrócenie Królestwu konstytucji. Jednym  
z najgorliwszych obrońców wniosku był Deak i 
mowa ta jego tryska młodzieńczym zapałem i go 
rącem umiłowaniem sprawy wolności ludów a to tem 
bardziej, że broniąc sprawy polskiej, bronił tem 
samem sprawy swej własnej ojcayzny. „Boleść na­
szą —  rzekł wówczas Deak —  pomnaża jeszcze  
przeświadczenie, że prócz współczucia i próśb, nic 
więcej dla uciśnionych uczynić nie m ożem y; gdyż 
i na nas cięży już od wieków żelazna dłoń nieu 
błaganego losu.“ Jak gdyby przeczuwał, że teorja 
ntraty praw kiedyś przeciwko Węgrom stosowaną 
będzie i Że kiedyś w interesie własnego narodu 
przeciwko niej będzie musiał wystąpić, stanął gor­
liw ie w obronie zasady, że naród nigdy praw nie 
traci. Całe to jednakże wystąpienie w obronie Pol­
ski nie miało zupełnie źródła w jakiejś specjalnej 
sympatji Deaka do Polaków; wystąpił on w obronie 
naszej tylko jako w obronie sprawy słusznej, spra­
wy wolności, zresztą zaś nigdy żadnej nie okazywał 
dla Polakow sympatji, coś w rodzaju tego uczucia, 
któreby przypominało znaną piosenkę: W ęgier, Po­
lak  dwa bratankl i t. d.

D eak wysłany został powtórnie do sejmu w r. 
1839/40, gdzie jako przewódea opozycji zyskał u- 
znanie nie tylko politycznych przeciwników swoich, 
ale i rządu. Jemu też to zawdzięczyć należy, że 
sejm który się bardzo burzliwie rozpoczął, skoń­
czył się kilku aktami porozumienia między rządem 
a narodem. Widocznym zaś tego dowodem było, że 
ustały polityczne prześladowania, a mianowicie wy­
poszczono na wolność Koszuta, siedzącego już od 
trzech lat w więzienia. N a tym też sejmie miał 
Deak sposobność dać się poznać jako bardzo zdol­
ny kodyflkator. Jako ezłonek komisji, wybranej do 
Ułożenia prawa karnego, ułożył on projekt, który 
zyskał uznanie najznakomitszych kryminalistów o- 
nego czasu.

Deaka wybrano także do sejmu w r. 1843. 
W  owym jeduakże ezasie mieli wyborcy prawo 
udzielania instrukeyj deputowanym, a za pomocą 
podburzenia najniższej szlachty udało się ua kon­
gregacji komitatu obalić wniosek o g ó l n e g o  o-  
p o d a t k o w a n i a .  w skutek czego Deak mtndat 
złożył. Wtem komitat zmienił te postanowienie, 
przyszło wszakże przy tej sposobnoici do rozlewu 
krwi, a nawet Deak sam doświadczył napadu na 
własny dom, co spowodowało go powtórnie do od­
rzucenia mandatu krwią zbryzganego. Nadaremnie 
proszono i przedstawiano, Deak był nie wzruszony. 
Wówczas to stało się coś niesłychanego w dziejach 
węgierskiego sejmu. Komitat Zalawski miał w nim, 
jak każdy inny, dwa krzesła, z tych jedno zostało 
jednak próżne, ponieważ nikt nie chciał przyjąć 
mandatu, odrzuconego przez Deaka; dał się więc 
słyszeć w sejmie głos, źe n i e o b e c n o ś ć  D e a k a  
j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m  n a r o d o w e m ,  i za­
wezwać musiał sam sejm zuakomitego patrjotę. 
Deak był poslnsznym.

Ciężkie walki owych dni nadwerężyły znacznie 
zdrowie Deaka, co stało się zarodem cierpień, któ 
re nie opuściły go jnż przez całe życie, a wreszcie 
nawet śmierć sprowadziły. Deak udał się więc do 
kąpiel, przedsięwziął podróż za granicę i z powo­
du osłabionego zdrowia nie przyjął nawet mandatn 
do sejmu 1847 r. Gdy potem wybuchły rozrnchy 
w r. 1848, obydwaj deputowani z komitatu Zalaw- 
skiego, oświadczyli gotowość złożenia mandatów na 
korzyść D eaka; Paweł Csuzy zrezygnował też 
rzeczyw iście a Deak jeszcze przed zamknięciem  
sejmu r. 1847/48 udał się do Preszburga. Deak 
miał stanowczy wpływ na utworzenie pierwszego 
gabinetu Bathyanyego, który bez niego nie 
chciał ani kroku uczynić; posadę ministra sprawie­
dliwości przyjął wszakże tylko na wyraźne życze­
nie lej mu. W  owem ministerjum był Ghyczy ze-

P a ry ż  d. 29. stycznia.
( A.) Nareszcie dzień jutrzejszy stanowić 

będzie o losie Francji i... kandydatów do jej 
zachowawczego senatu. Próżnein atoli byłoby 
usiłowauieiu uganiać się już dzisiaj za oblicza­
niem przypuszczalnego powodzenia stronnictw, 
które w końcu same przyznają, że niepodo­
bna jest wnosić cośkolwiek z wyborów 16. bm. 
o rezultacie jutrzejszych wyborów.

W Paryżu głosowanie mieć będzie miejsce 
w gmachu prefektury Sekwany, w pałacu Lu­
ksemburskim, za cesarstwa zajmowanym przez 
senat, a nawet w sali obrad tegoż senatu. P re­
fekt rozesłał już do wyDorców listy zaprażza- 
jące, które przy głosowaniu mają im zastąpić 
tak zwane karty  wyborcze, a w których ozna­
czone są również godziny otwarcia i zamknię­
cia skrutynium. Od 8. rauo do połuduia, od 2. 
do 4. po południu, i od 6. do 8. wieczorem 
skrutynium to będzie miało miejsce, jeżeli się 
okaże potrzeba potrójnego lub powtórnego gło­
sowania. W departamentach prefektom przysłu­
giwało prawo oznaczenia gmachu, sali i godzin, 
w których głosowanie ma się odbyć, po więk­
szej też części naznaczono po temu salony pre­
fektury. W niektórych departamentach, między 
innemi w Allier, Girondeitd., prefekci do listów, 
zapraszających do głosowania, dołączyli wzmian­
kę, iż te same listy mogą służyć za bilet wej 
ścia do salonu pana prefekta w wilię głosowa­
nia, jeżeli wyborca widzi potrzebę pomówienia 
z prefektem. Rozumie się, że tę potrzebę gorą­
co uezawał sam prefekt, mocno rad pomówić 
osobiście z każdym delegatem gminnym, aby mu 
zalecić miłych sobie i rządowi kandydatów. 
Nadto, ponieważ głosowanie pierwsze będzie o- 
twarte wszędzie o 8. rano, zaś ostatnie zam­
knięte dopiero o 8 . wieczór, przeto ciż delegaci 
będą po większej części zmuszeni przybyć na 
miejsce głosowania, do stolicy departamentu, 
przynajmniej w wigilię głosowania, a prawdo­
podobnie dopiero nazajutrz po tem głosowaniu 
będą mogli powió fić do domu. Należało przeto 
pomyśleć o zapewnieniu przyjezdnym mieszka­
nia, w miastach szczególniej, gdzie hotele nie 
są w obfitości Buffet nieomieszkał pochwycić 
tej sposobności oddziałania na kierunek wybo­
rów, i zalecił prefektom, aby się znieśli z miej­
scowymi właścicielami domów do zapewaienia 
przyjezdnym gościnnego przyjęcia.

Łatwo sobie wyobrazić, że w wyborze 
tych gościnnych właścicieli prefekt kierował 
się głównie pragnieniem wyzyskania gościnno 
ści na rzecz miłych fcm kandydatów, zapewnia­
jąc przytułek delegatom w tych tylko domach, 
gdzie w wigilię wyborów będzie można prowa 
dzić szeroką gawędkę o wartości i znaczeniu 
stawionych kandydatur ze względu na interes 
rządu. Zapisuję to wszystko jedynie dla wy­
notowania głównych szans, jakie w walce wy­
borczej mającej się rozwiązać jutro, przysłu­
gują kandydaturom rządowym. Zwycięstwo 
tych kandydatów tem wszystkiem moralnie 
pomniejszonem, zaś zwycięztwo przeciwników 
tem samem w równej mierze wzmocnionem się 
okaże.

Z departamentów, Wogezy najbardziej zaj­
mują dziennikarzy. Wszak tam republikanie 
prowadzą walkę wprost przeciw Buffetowi, 
którego wybór podobno nie bardzo jest zape­
wnionym. Upadek tam wice-prezesa byłby dla 
niego niepowetowaną klęską.

Dzisiaj miał miejsce pogrzeb znakomitego 
artysty  dramatycznego Fryderyka Lemaitre, 
na którego benefis jutro włoska trupa Rossi'e

hre tarze ul stanu, a uczony Ssalay prezesem komi­
sji kodyfikacyjnej; przy obsadzie zaś wszystkich  
urzędów, powodował się Deak tylko zdolnością 
kompetentów.

Dla scharakteryzowaaia pod pewnym w zg lę­
dem Deaka, jako ministra, jak również jego kole­
gów ówczesnych, powtórzymy tu pewną historyjkę, 
którą powszechnie opowiadają. Deak i Koszut byli 
jeszcze wówczas zaprzyjaźnieni z sobą, gdy pe­
wnego dnia wszedł do pomieszkania Koszuta pe­
wien dziennikarz z obozu postępowców z prośbą, 
ażeby mu pożyczył 100 galdeuów, bo mu meble 
chcą zafantować.

—  Tyle pieniędzy nie mam odpowiedział 
Kosznt —  ale pomówię z Deaklem, który będąc 
bardzo dobrym gospodarzem, ma zapewne zawsze 
kilka guldenów złożonych. Przyjdź pan więc do 
mnio wieczór.

Gdy dziennikarz powrócił, zastał Kossuta  
smutnego.

— Bardzo żałuję przyjacielu rzeki mini­
ster finansów — ale Deak nie miał sam więcej 
nad 40 gnldenów, ja  zaś dopożyczyłein do tego u 
mojej żony 25 i więcej nie mam...

Na Radzie ministrów przemawiał Deak jnż w 
ówesas za polityką umiarkowania, porozumienia i 
pojednania i nadmienić tn należy, że nigdy nie 
zgadza! się zupełnie z Koszutem. Minio to prze­
cież biega rzeczy powstrzymać uie mógł, ani też 
nadać im inny kierunek. Dnia 28. sierp. 18 48 r. 
udał się z Bathyanyim do Wiednia celem uzyska­
nia sankcji cesarskiej dla pożyczki 42 milionowej, 
oddania wojsk konsystnjących we W ęgrzech pod 
rozkazy rządn węgierskiego, celem narady nad 
środkami przeciwko Jellaczicowi, a wreszcie dla 
porozumienia się w ogóle z ministerstwem aastrja- 
ckiem. Poselstwa tego jednak nie przypuszczono 
do cesarza. Nic więc nie wskórawszy powrócili o 
bydwaj do PAsztn d. 10. września, poczem nat.ych 
miast całe ministerjnm do dymisji się podało, Do 
ministerjnm, które się wkrótce potem utworzyło, 
już Deak nie wstąpił, jak również żalnego odziała 
nie brat w powstaniu węgierskiem, którego smutny 
koniec przewidywał. Ostatnią jego czynnością pu 
bliczną przed wybuchem powstania było należenie 
do śeputacji wybranej d. 31. grudnia 1848 r., a 
składającej się prócz niego z hr. Jerzego i Anto 
niego Majlatha, areb. Looowicza i prezydenta m1- 
nistrów Batthyaniego. Zadaniem tej deputacji było 
uzyskanie u księcia WindischgrStza zaw ieszenia  
broni i rozpoczęcie rokowań o pokój. Windisch 
grfitz przyjął postów z wyjątkiem Batthyanyego, 
uie przystał jedaak ani na zawieszenie broni, ani

(W  sprawie organizacji sądownictwa gminnego 
w Kongresówce )

Gazety warszawskie zajmują się starannie 
zbliżającą się organizacją sądownictwa gminne­
go w Kongresówce, zachęcając wykształceńszą 
ludność do wzięcia czynnego udziału w układa­
niu wyborczych list kandydatów na posady są­
dowo gminne. Bardzo ważny i ciekawy w tym 
przedmiocie artykuł, zamieszczony w Wieku, 
przytaczamy tu prawie dosłowuie.

Głównym czynnikiem przy nowej, a raczej 
przy pierwotnej organizacji sądów gminnych, 
mają być specjalnie w tym celu utworzone po­
wiatowe komitety czasowe.

Podług ustaw z roku 1875, w skład komi­
tetu wchodzą oprócz naczelnika powiatu, miej­
scowy komisarz do spraw włościańskirh, oraz 
jeden z dzisiejszych urzęduików sądowych, 
przez jenerał gubernatora wyznaczony.

Głównemi czynnościami komitetów powia­
towych być mają:

1) Podział gmin na okręgi sądowe, przy 
której to czynności komitet, obowiązany jest 
zwracać uwagę na zatrudnienia gmin, tudzież 
dogodność komunikacji, a zarazem i na to, aby 
odległość pojedynczej miejscowości od miejsca 
posiedzeń sądu gminnego nie przenosiła wiorst 
dwudziestu.

2) Formowanie list kandydatów na urzędy 
sądowo-gminne i

3) Ułożenie etatów sądów gminnych.
Według prawa, komitet powiatowy, ułożo­

ne przez siebie listy  wyborcze kandydatów na 
posady sądowo-gminne, obowiązanym jest ko­
munikować zarządowi gminnemu dla poczynie­
nia uzupełnień, zażaleń i reklamacyj.

Reklamacje za pośrednictwem komitetu od­
syłane zostają do władz wyższych, a te osta­
tnie rozpatrują i uwzględniają słuszność żą­
dań odnośnych.

Tym to więc sposobem prawodawca nietyl 
ko że nie wzbrania bynajmniej mięszać się o 
bywatelom do kwestji nowej organizacji sądo­
wnictwa gminnego, ale przeciwnie, żąda tu wy­
raźnie ich czynnej i bezpośredniej, do pewnego 
stopnia pomocy.

Obywatele mogą stawiać, według przysłu­
gującego im prawa, wszelkie zażalenia i rekla­
macje, mogą więc już teraz na przyszłość i kie­
runek prawnospołeczny sądów gminnych, odpo­
wiednio oddziałać.

Że zresztą tak udział jak i pewien wpływ 
na sprawę organizacji sądownictwa gminnego 
jes t możliwym praktycznie, że co więcej wpływ 
tenże i na przyszłość rozciągać się jest w s ta ­
nie, temu wobec wyraźnego prawa nikt chyba 
przeczyć nie zechce, i idzie jedynie o to, w ja ­
ki mianowicie sposób z prawa owego korzystać 
należy.

Otóż jak na teraz, to jest przy pierwotnej 
organizacji sądów gminnych, intelligentniejsi 
członkowie gminy, obok zwracania uwagi na 
samo formowanie list kandydatów, powinniby 
nadto pamiętać na dwie najważniejsze rzeczy:

1) Że atrybacje przyszłych sądów są sto ­
sunkowo szerokie i mogące na prawnospołeczne 
pi łożenie mieszkańców silne wpływy wywierać, i

2) Że usiłowanie, aby atrybucje te dostać 
się mogły w ręce najbardziej uzdolnione, jest 
prostym obowiązkiem każdego dobrze myślące­
go człowieka.

Są to w sprawie organizacji sądów gmin­
nych dwa punkta najważniejsze, najściślej z 
przyszłością gminy związane, i nie od rzeczy 
też będzie nad każdym z nich zatrzymać się 
chwilkę.

Co się tyczy atrybucyj przyszłych sądów 
gminnych, te krótko a wyraźnie jednakże stre­
ścić i określić się dają.

Według art. 115. postanowienia z dnia 19. 
lutego 1875 roku, wszystkie niemal spory, nie- 
przenoszące 250 rubli sr. wartości, należą do 
juryzdykcji sądów gminnych, a ten jeden punkt 
zdaje się być wymownym argumentom, o ile 
atrybucje nowego sądownictwa gminnego stać 
się mogą wpływowe.

Lecz z kolei również ważny wzgląd inny.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Poświęcenie nowo wybudowanego domu To­

warzystwa „Gwiazdy" we Lwowie, odbyło się w 
południe w niedzielę. W  wielkiej sali, mającej 
służyć do odczytów, przedstawień teatralnych, mu­
zycznych i zabaw, zebrało się mnóstwo osób ró­
żnych stanów, a głównie młodzieży rękodzielniczej. 
Między innymi obecni b y li: hr. Rnssocki kurator 
„Gwiazdy", wiceprezydent miasta p. W leczyński, 
Radni m iasta, majstrowie, delegaci stowarzyszeń, 
literaci, reprezentanci dzienikarstwa, dyr. policji p. 
Tostanowski, nadinżynier W ierzbicki, profesorowie 
Zacharjewicz i Strzelecki, p. Riebtmann, p. Gall 
i t. d. Obrzędu kościelnego dopełnił ks. Pt&azek, 
franciszkanin, katecLeta „Gwiazdy", z chóru od­
powiadano mu śpiewem bardzo pięnym, —  ze zdu­
mieniem dowiedziano się, źe to całonkowie „Gwia­
zdy" śpiewali (nauczycielem śpiewa jezt p. W oj- 
nowski.)

Następnie miał ks. P t a s z e k  ognistą, znako 
mitą układem swoim i znakomicie wygłoszoną prze­
mowę do młodzieży zebranej, podnosząc potrzebę 
wiary, oświaty, patrjotyimu i pracy. Po nim p. 
Mieczysław D a r o w s k i , nieamordownny w swych 
usługach dla „Gwiazdy", jako prezes, od serca po­
w itał zebranych, podniósł świetny dur ks. Lubo- 
mirskiej dla „Gwiazdy", tudzież zasługę p. Emanu­
ela Galia, budowniczego, który bezpłatnie sporządził 
tani plan nowej sali i kierował budową; podniósł 
dalej wzrost i cele Towarzystwa. W eteran pracy 
i honorowy dyrektor „Gwiazdy", p.Łukasz S k e r l ,  
słynny ze swej popularnej wymowy, mimo osłabie­
nia chorobą, zabrał głos w imieniu członkow To­
warzystwa. Obie przemowy eecbowai rzetelny pa- 
trjotyzm I dąźnośei szlachutua.

Przy następnej biesiadzie skromnej, ale bardzs 
ożywionej, posypały się liczne, mniej więcej wymo­
wne, ale do celn trafiające i szczere przemowy, w 
tokn których hr. R u a s o c k i  dał początek skład­
ce na pokrycie długa, jaki „Gwiazda" zaciągnąć 
musiała na wybudowanie swej sali.

Podczas uczty odezytał sekretarz Stow. p. Ma­
jer nadesłane telegramy gratulacyjne od Stow. pol­
skiego w Czerniowcach, od „Gwiazdy" z Tarnowa, 
Krakowa i Przemyśla i list od p. P. Zbrożka z 
Rudek.

Po ukończeniu już uroczystości i kiedy prawie 
w szyscy goście się rozeszli — o godzinie 4 po po­
łudniu zaszczycił niespodziewanie swojemi odwie­
dzinami „Gwiazdę" Jego Exc. hr. Potocki, 
którego obecny jeszcze dyrektor „Gwiazdy" pan A. 
Skerl wraz z sekretarzem oprowadzili po w szy­
stkich lokalnościach. P. namiestnik szczegółowo  
zasięgał wiadomości o Stowarzyszeniu i zadowol- 
niony opuś ił „Gwiazdę"

nawet uie dał im pełnomocnictwa na podróż do o 
bozu cesarskiego. Misja depntacji spełzła na niczern.

Po wejściu cesarskich wojsk do Pesztu i Deak 
tam powrócił, gdzie bawił jednak tylko przez z i­
mę, spędzając lato w S, Laszlo, majętności szwa­
gra, którą odstąpił temuż za 1000 dukatów doży­
wotniej renty, stanowiącej jego jedyny majątek. 
W r. 1850 zawezwany przez rządy Bacha do wzię 
cia udziału w uporządkowaniu spraw węgierskich 
odmówił stanowczo. Był natomiast w innym kie- 
ruikn ciągle czynnym. Jako człowiek jasnego i 
niezawisłego poglądu, ugruntowanego zawsze na 
stosunkach pozytywnych, był on w c z a s ie ,  kie dy 
wszelka zuchwalsza mydl miała podcięte skrzydła, 
naturalnym przewodnikiem i punktem ciężkości 
wszystkich usiD^ań większej części patrjotów wę 
gjerskich. Każdy z nich, ktokolwiek udawał się do 
Pesztn, nw aiał za obowiązek patrjotyczny odwie­
dzić Deaka, którego już wówczas głos powszechny 
nazywał „najmędrszym Węgrem."

Deak, mistrz w pouczającej konwersacji, umiał 
jak nikt inny, za ponjocą stosownie użytej anegdo­
ty, szczęśliwego porównania, nieznacznego na pozór 
słówka określić i wyjaśnić ciemne i trudne sytua­
cje, zestawić czegoś przyczynę 1 skutek jak na 
dłoni, jak również ze wszelkich stosunków z nie- 
przebłaganą logiką wyciągnąć umiał wszelkie ko 
nieczqe konsekwencje. Otóż tego rodzaju wyrażenia 
Jego roznoszone bywały po całym kraju , a prze­
chodząc z ust do ust przygotowywały w umysłach 
grunt dla owej akcji, którą Deak, uie bez ciężkich 
jednak walk, przecież w r. 1867 zwycięsko do końca 
przyprowadził. Dzieje tej akcji węgierskich mężów 
Btaun pod przewodnictwem Deaka zanadto są je ­
szcze znane, abyśmy je opisywać mieli bardziej 
szczegółowo. Tak więc te czasy jak i późniejsze 
pominiemy krótką jedynie wzmianką, charakteryzu­
jącą właśnie wyżej określony sposób mówienia Deaka.

Równocześnie z nadejściem do Pesztu wiado­
mości o klęsce pod Kóniggriltsein otrzymał Deak z 
Wiednia depeszę z tym prostym podpisem: Fraaci- 
gzek Józef, wzywającą go do Wiednia. Deak poje­
chał a sesarz przyjął go rano bez wszelkich cere- 
monij i formalności. Posadził go obok siebie na ka­
napie a potraktowawszy cygarami zapytał o radę, ezy 
ma być wojna dalej prowadzoną z użyciem wszel­
kich możliwych środków, czy też ma być za­
warty pokój. Deak odpowiedział na to, źe nie ro- 
znmle się zupełnie na polityce zagranicznej, W ęgrzy  
zaś są spokojni, lojalni, ale zdecydowani na wszelki 
sposób do utrzymaniu swych praw a Rafia państwa 
nie może uchwalić żadnych środków, bo nie ma do

t^go prawa. Po audjeucjl u cesarza, która trwała
całą godzinę, uśai się Deak do Belcrediego.

—  Tego rokn przedsiębraliśmy jnż raz we 
Węgrzech pobór rekruta —  odezwał się minister—■ 
czy nie możnaby teraz zarządzić drugiego poboru ?

—  Nie, odrzekł Deak.
—  A to dla czego ?
—  Bo u nas we W ęgrzech maiki tylko raz

do roku rodzą.
B elc red i (?) też był tym, który Deakowi przed­

stawia! pewnego razu, że W ęgrzy prędzej czy póź­
niej rozpłynąć się będą musieli pomiędzy Niemców 
albo Słowian, D laczegóż więc nie poddać aię do- 
browoluie temu, co je s t  nieuniknione ? —  zapytał 
minister.

—  Czy Ekscelencja jesteś dobrym chrześcjaui- 
nem? rzekł Peak,

—  Nie luaczsj.
— Czy spodziewasz się pan dostać kiedyś 

do nieba ?
— Spodziewam się.
—  Ąle w każdym razie uie myślisz Ekscelen­

cja przyspieszyć swgo wyjazdu do nieba. Otóż my 
takie nie uczynimy tego.

W  rok po tej osobliwszej andjencji nastąpiła
ugoda. Gdy się ministrowie po raz pierwszy poja­
wili w klubie Deaka, mial Juliusz Andrassy nąowę, 
w której ogromnie wysoko podniósł zasługi Deaka, 
j wyrzekł, źe jemu jedynie zawdzięczyć należy do­
bry skutek zabiegów narodowych. Na to odazwał 
się Deak: „Dziękuję wam, panowie, za okazaną mi 
miiość. Co się jedaak tyczy zaszczytn, jaki mię 
spstyka, na teu nie zasłagnję. Jeżeli istotnie gam 
niosłem sztandar naprzód, było tq fila tego, po­
nieważ ścieżka była tak wązka, Że jeden tylko 
człowiek mógł się ua niej zmieścić."

Najdotkliwszych w yrazów  użył Daak jeszcze  
w niedawnych czasach przeciwko ministrowi, który 
był równocześnie prezydentem rozmaitych połączo­
nych banków. Kiedy się tenże bronił, że ostate­
cznie przecież nie jest zbrodnią, być uaczelnikiem  
banku, „tak,-^odpowiedział Deak —  nikogo Jeszcze 
za to nie powieszono."

W  ostatnich zresztą czasach był Deak już be* 
wpływa nawet na klub jego imieuia. Żonatym nie 
byt nigdy, a jak jnż powiedzieliśmy, miał tylko 
1000 dnkatów rocznej renty, oraz dyety deputowa­
nego; mimo tych szczupłych jednak doehodów, ro*' 
dawał biednym bardzo dnżo i nikt nie odszedł de 
niego nie obdarzony,



— Wczoraj zamknęła sklep, jedna z najatar- 
•zych firm lwowekich Karola Schnbntha, z powodu 
niewypłacalności.

—  W sobotę dnia 5. bm. odbędzie się draga 
reonta w tym karnawale; urządza ją Towarzystwo 
ochotniczej straży ogniowej. Znając skład tego 
stowarzyszenia i sympatję, jaką ją otacza pnbli- 
cznosć, spodziewać się należy, że władnie rednta 
sobotnia wypadnie pod każdym względem naj* 
świetniej. Biletów dostać można w księgarni p. 
Gnbrynowicza i Schmidta.

— Pierwszy wieczór mnzykalny galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się w piątek 
4. b. m. pod kierownictwem artystycznego dyrekto- 
ra p. Mikulego w sali ratuszowej. Program: 1. Mo­
zart, kwartet smyczkowy (d dur) odegrają pp. 
Bruckmann, K ozłow ski, Slomkowski i  W ollm an; 
2. Berlioz „Trista" medytacja ; 3. Herzogenberg. 
w*rjacie na dwa fortepiany odegrają panny Gotl
1 Rub.; 4. Isouard Nicolo, kwartet z opery „Cen 
dril!on“. 5. Mendslsohn , kwartet fortepianowy 
(h-moll) Goethemn poświęcony, odegrają pp. Mikuli 
Bruckman, Kozłowski i Wollmann. Początek o go 
dżinie szóstej.

Przy sposobności administracja T ow arzys tw a  
Przypomina najuprzejmiej P. T. publiczności , Że 
abonament z pierwszym wieczorkiem się zamyka.

—  Dnia 5. b. m. odbędzie się posiedzenie to 
warzystwa lekarzy galicyjskich, na którem będą za 
latwlone dwa wypracowania Rady zawiadowczej 
Prócz tego Bą następujące odczyty zapowiedziano:

1. Krytyczny pogląd na choroby rdzenia.
2. Wady serca.
3. Przypadek gynekologiczny.
4 . Wpochwienie jelit

—  Bal akademicki, cieszący się zaw sze szcze­
gólnymi względami pnbliczności lwowskiej, odbędzie 
się w  sobotę daia 5. b. m. w sali Dorno narodnego 
Czyzty dochód przeznaczony w połowie na czytel- 
nię, w po'o wie na bratnią pomoc akademicką. Spo­
dziewamy się, że cel tak szlachetny, jak również 
i widoki doskonalej zabawy skłonią pnbliczność do 
jak najlicznisjszego zgromadzenia się. Biletów  
Wstępu p* 3 złr., jako też biletów na galarję po 
cenie w pierwszym rzędzie 3 złr., w drugim rzę­
dzie 2 złr., w trzeeim 1 złr. dostać można w kan 
celarji balowej w hotela Georga nr. 2. na pier 
wszem piętrze.

— Gazeta podkarpacka, która od Nowego ro­
ku zaczęła wychodzić trzy razy tygodniowo, za 
wiera w nrze 12. artyknł wstępny polemizujący z 
Czasem za jego ohydny artyknł z dnia 28. sty 
c*nia. Argumenta Gaz. podk. są trafne i dosadnie 
wykazują zbliżenie się opinji Ozatu do opinji, ja ­
kie mają o powstaniu 1863 r. członkowie komisji 
śledczej w W arszawie, którzy skazywali bohaterów 
Powstania na szubienicę. Gaz. podk. powiada, Iż 
takiego artykułu nie powstydził by się nawet 
Dziennik W arszawski; w rzeczy samej, tylko na 
takie porównanie zasłużyła nienawiść Czasu do za. 
lad narodowych, jakie były wypisane na chorągwi 
1863 r. i do lndzi, którzy za te zasady krew swo 
ją  przelali i życie poświęcili.

—  Z Sztockholmn donoszą nam o śmierci baro­
nowej Marjl S j s r n s t e d  z domn Ciechanowiec­
kich, zacnej i bogobojnej Polce, która zjednała so­
bie w stolley Szweeji ogólny szacunek 1 przyjaźń 
mlMfekańców. Baron Sjernsted jej małżonek jest 
hdjitantem Króla szwedzkiego. Przez jakiś czas 
był on przy poselstwie szwedzkiem w Petersburgu, 
gdzie poznał ś. p. Marję Ciechanowiecką , pocho- 
dząeą z gobernii Witebskiej i tam ją  poślnhil. Oj 
ciec jej jest podobno wyższym urzędnikiem w Pe­
tersburga. Pogrceb tej szanownej Polki odbył się 
w kościele katolickim w Sztockholmie, który był do 
ścltkn napełnionym Szwedami, chcącymi oddać 
zmarłej cześć ostatnią. Pierwszy liofmarBzalek ba­
ron Fiack reprezentował na pogrzebie króla a dwaj 
szambelanowłe reprezentowali jeden królowę, a dragi 
kr&lowę matkę. Opróes tego były obecne na po­
grzebie wszystkie damy honorowe królowej Tamba- 
sady angielska, rosyjska, miniBter spraw zagrani 
ctnyeh cały prawie sztab oficerów armii szwedz­
kiej, którzy wynieśli trnmnę zmarłej z kościoła na 
■wyeh ramionach, matka i siostra zmarłej przybyłe 
z Petersburga na pogrzeb, wielu cywilnych dygni­
tarzy i garstka Polaków tnlaczy, zamieszkałych w 
Sztockholmie.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W dniu 4. 
z. miss. przybył inwalid, Szczepan Knc z Niwisk 
do Kolbnszowy w eeln podniesienia w kasie kwar­
talnej należytości patentainej. Wracając późnym 
wieczorem w stanie nieznpałnie trzeźwym w towa- 
rzyetwie kilkn osób saniami do domn, skutkiem 
przewrócenia się sani wypadł wraz z innymi na 
zleaałę i jaż nie chciał jechać dalej oświadczając 
Ż« woli wrócić do Kolbuszowy. Puścił się też w 
kierunku tego miasta i j o i  nie wrócił do domn. 
Zarządzone poszukiwania ule odniosły skntkn, do­

piero dnia 26. 26. z. M. znaleziono Zwłoki Kuca tek czego i tutejszy oddział gospodarczy dla Ra* 
w krzakach między Kolbuszową a Nowąwsią, gdzie | wy, Żółkwi i Cieszanowa został rwntanvm na dzień
Kac zapewne zbłądziwszy zmarzł, ile że przy zw ło­
kach nic nie brakło nawet podniesionych pieniędzy. 
W Bie’aiucb, w powiecie Bialskim, dnia 23. z. m. 
podczas przewożenia łodzią na rzece Soli ntonęli 
Anna Marszałkowa i parobek Jan Drabek. 
Pierwszą wyciągnięto z wody Jnż nieżywąj Drabka 
zaś dotąd nie odszukano. Zarządzono śledztwo kar­
ne. —• Dziesięcioletni chłop, k Wicko Rygel z W i- 
ktorówki, w powiecie Brzeżafiskim, dnia 24. z. m. 
pojąc n stndni dworskiej bydło swej matki , przez 
własną jak się zdaje nieostrożność wpadł do wody 
i utonął- Śledztwo zarządzono.

W nocy z wtorkn na środę odebrał sobie ży ­
cie wystrzałem z rewolweru powszechnie znany w 
mieście naszem Jan Hofmann, wdowiec, liczący lat 
43, współwłaściciel boteln Georgea. Znaleziono go 
w ogrodzie hotela, leżącego pod drzewem na śnie- 
gn z przestrzeloną głową. Rewolwer odrzucony Ie 
żal na ziemi. Hofmana bawił się tego samego je ­
szcze wieczorn na baln kostiumowym towarzystwa 
„Frohsinn4* w sali własnego hoteln. Około godt. 3 
z rana pożegnał sięj z znajomymi, opnścił salę ba­
lową i dokonał samobójstwa zwrócony twarzą do 
jasno oświetlonych okien sali. Przyezyna samobój­
stwa niewiadoma.

■— M ianow ania. Krajowa Rada szkolna za 
mianowała Adolf* Alschera i Antoniego Keścińskie- 
go nauczycielami rzeczywistymi, Stanisława Bara 
zaś i Stanisława Myszkowskiego nauczycielami młod 
szymi szkoły etatowej w Jarosławiu.

—  f  W  G ra cu  zmarł d. 1. bm. jenerał zbroj- 
mistrz, br. Jabłoński de Monte Berico, kawaler or- 
dern korony żelaznej I. klasy. Był to weteran jeszcze 
z wojen Radetzkyego. Monte Berico otrzymał on ja ­
ko tytnł za odznaczenie się w bitwie pod Yicenza. 
W r. 1859 zostat mianowany właścicielem 30 pnł 
ku piechoty, dawniej Martini.

— B ełz 29. stycznia. Wewnątrz krają oto­
czeni jesteśmy ze wszystkich stron nieprzyjaciółmi. 
Na wiosnę spodziewać się należy głodu i tyfnsn. 
Lichwa toczy rdzeń pracującego społeczeństwa, ty- 
pograf niszczy lasy, a i na „pasowyska" znaleźliby 
się równie amatorowie. Tylko przeciw zewnęticnym  
wrogom skuteczną nasze kahały a podjazdową roz­
poczęły walkę. Sąd Czerniowiecki i Betzki daje 
tego niezbite dowody przez wykrycie wielkiej szaj 
ki fałszerzy rnbli papierowych, w skutek czego 
przerażenie i popłoch pannje po wszystkich mia­
steczkach między kabałami Indu wybranego. W 
Bełzie aresztowano powiernika wielkiego rabina, 
starozakonnego Gabe. Główny przywódca tych ge 
rylasów, aresztowany w Czerniowcaeh, wydał w szy­
stkich spólników w całej Galicji, a liczba ich jest  
legion. Jeden * pułkowników tej nowomodnej par­
tyzantki niejaki Jakób Pupa w Bełzie drapnął dość 
wcześnie do Lwowa, zkąd ndał się własnym pocią­
giem do Brodów. Tam oczekiwano z niezmierną 
ciekawością przybywającego jakiegoś księcia przy 
najmniej, lub znakomitego dyplomaty. Partnrinnt 
montes! Aż tu z przypiętege do lokomotywy wa- 
gonn zjawia się pejsaty żydek von Bełz!

Najgorzej Jednakowo, że ów młodzian mocno 
miał skompromitować zięcia znanego bankiera brodź- 
kłego. Takie wieści obiegają nasze miasteczko, za­
tem relata refero. — To tylko j u t  pewnem, że 
Jakób Papa nlotnił się a Brodów, a grono zacnych 

zamożnych obywateli mojżeszowego wyznania 
będzie musiało przed sądowemi kratkami usprawie­
dliwić wrogie swe zamiary przeciw skarbowi mo­
skiewskiemu.

Cieszanowa został zwołanym na dzień 
wczorajszy. Posiedzenie choć niezbyt liczns sls  
poważne, odbyło się pod przewodnictwem pana 
Sarneckiego, właściciela Turynki. Przedewszystklem  
skonstatowało grożące niebezpieczeństwo. Zapobie­
żenie głodowi przez dawanie pożyczek nznano za 
niepraktyczne, a z kilka w tej mierze postawio­
nych wniosków, podług naszego zdania jsden był 
by tylko możliwym, to jest uproszenie rządn o nie- 
ściąganie bezwzględne a raczej o rozłożenie na 
dalsze termina bieżących podatków. Niema wątpił- 
wości, że budowa kolei Tomaszowskiej przyniosła 
by korzyści głodem zagrożonej okolicy ; zdania je 
dnakowoi były podzielone. W praktyce ma się czę 
sto okazywać, że lndność miejscowa z przybysza 
mi, zręczniejszymi w robotach, konkurować nie 
może.

Drugi przedmiot dysknaji niemniej wa 
żnej stanowiła klęska grożąca iasom okolicznym 
przez rozmnożenie się kornika (bostrihns typogra 
pbns), szczególnie w szpilkowych drzewostanach 
zeszłego rokn śniegiem uszkodzonych. PosUnowio 
no ponczyć właścicieli, że nprzątnienle złomów i 
wywrotów z przeszlorocznej zimy dziś jnż nie 
j«st koniecznem, bo szkodnik ten przesiedla się z 
wiosną na przyległe dotąd jeszcze zdrowe drzewa, 
co się w maja lab w czerwca na zwiędłych lub 
zżólkłych gałęziach okaże. W tedy więc trzeba ko 
rodłnbem zanieczyszczone drzewa wycinać, niszczyć 
lub je wywozić. Oddział tutejszy gospodarczy po 
stanowił podać prośbę do rz,dn o pozwolenie w 
nadzwyczajnych wypadkach nżycia żołnierzy za pe 
wnem a miemem wynagrodzeniem. Precedens do 
tego dały Czechy, gdzie W ydział krajowy ofiaro 
wał sto tysięcy guldenów na wygubienie kornika.

Z aleszczyki 11. stycznia. Wydział Stowa­
rzyszenia e. k. pocztmistrzów, ekspedientów i eks­
pedytorów Galleji, Bukowiny j \y . ks. Krakowskie­
go ogłasza niniejszem stan majątkowy Stowarzy­
szenia do 10. styeznia 1876 wedle następnjąeego 
bilansn:

SÓW to

a) o wyznaczenie delegatów na toż zgrom a-jm ę systemu dziesięcin, ulgi dla 1'oluictwa,
zenie w myśl §, 17 statutu, z podaniem ich adre-1 obracanie części dochodów prowincyj po­

wstańczych na ulepszenia miejscowe, i u- 
tworzenia mieszanej komisji muzułmanów i 
chrześcian do czuwania nad przeprow adze­
niem reform.

Porta ma niebawem dać odpowiedź, i
jak sąd zą , przyjm uje te propozycje w za­
sadzie.

11234 zł. 91 ct

59

— R aw a 31. stycznia. Według wiarygodnych 
doniesień z zakordonn korpus obserwacyjny mo­
skiewski stojący na samej granicy, wzmocniony 
znaczaie w ciąga dwóch ostatnich miesięcy. Dowóz 
zapasów wojennych i żywności ze stron odleglej­
szych ułatwiają doskonałe drogi a nadzieja 
oswobodzenia braci z pod jarzma anstrjackiego 
albo tureckiego ożywia piersi nawet prostego żoł­
nierza. Tak przynajmniej ntrzymnją czynowi icy.

Zato w naszym powiecie brak paszy dla by­
dła dochodzi jnż dzisiaj wysokiego stopnia. Ceny 
siana 2 zł. 30 ct, lab słomy 1 zł. 50 ct. za es- 
tnar są tylko nominalne. W iększych ilośei kupić 
nie można, a na targach małe porcyjki siana lab 
Btouiy płacą się stosunkowo dwa lab trzy razy 
wyżej. Tysiące koni zabito. Nasa włościanin choć 
ciemny, przewidując jednakowoż straszne skutki 
przez ubytek inwentarza dla gospodarstwa rolnego, 
dzieli się ostatniem ziarnem lab ziemniakami z po­
zostałym dobytkiem, niepomny wcale na zbliżający 
się przednówek.

Trzeba przyznać władzom rządowym, że wię 
cej się troszczą o możliwe zapobieżenie głodowi 
jak o Moskali, wiszących nam zmorą na karkn 
Namiestnictwo pierwsze zwróciło uwagę Towa 
rzystw gospodarskich na taką ewentualność, w skn-

3.

4.

74

90

Przychód :
1. Wpłynęło na udziały do 10,

grndnia 1875  
„ na udziały od 11.

grnd. do 10. styc. 1876 137 „
2. » 01 keszta administra­

cji do 10. grud. 1875 1243 „
„ na koszta adm. od 11.

grnd. do 10. styc. 1876 6 *
* ua zwrot zaliczek do

10. grudnia 1875 27338 „
n na zwrot zalicz, od 1 1 .

grnd. do 10. st. 1876 1709 *
„ na procenta od zaliczek

do 10. grndn. 1875 3071 „
„ na proc. od 11. grnd. do

10. stycznia 1876 79 „
„ zwrot kosztów sądów. 30 •
„ z kalendarzy i druków 122 „
.  z tytułu zaliczek ściągn. »
„ na procent od tychże

zaliczek "
„ z^darowizny _____ —

Sama 4534* 9 °  ł t *
Rozchód:

1 Wydano na zaliczki ctonkom do
10. grudnia 1875 38960 zł. —  ct-

„ na zaliczki od 11. gru­
dnia do 10. stycz. 1876 2200 „ —  »

n na udziały wy stępujący w

96

32
32
31
78

98

2 .
członk. do 10. grud. 1*876 1316 „ 95

3. ,  na administrację do 10.
grndnia 1875 1772 „ 76 „

„ na administrację od 11.
grud. do 10. stycz. 1876 119 „ 65 *

4. Nieściągnięte proeenta od poży­
czek niespłaconych 858 „ 48 „

5. Nieściągnięte wydatki sądowe i
porta 17 „ 92 „

6. Saldo gotówką 97 n 14 „
Sama 45342 zł. 90 et,

Broniewski v. Schiller
r a c h m i s t r z .  w ice-prezes.

Lwów, z lzby~handlo 
wej dnia 3. lutego.

J. Akcje en sztukę,
(z kuponem.)

Kolej gal- Karola Ludwika! 
Lwow. - Czerń. - Jassy|

Banku hiP- &al P° 200 z{ 
Basku kred gal. po 200 zł
II . Listy zast. ta  100 zł
(bez kupona bieżącego 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
» » n 4 pr. w. a
» « „ 5 pr. okres,

“ ••tka Lip. gal. 6 pr.
111. Listy dłużne 

ta  100 sł.
Gal. a*kł. kred. włość. 6 pr.

W. A. ą , ą «
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
losowanin w 15 lat . 

Iow. kred. miej. 6 pr. w. a.
•*F. Obligi ta  100 tł:
Indem aitacyjne galie.
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Lo*y m iasta Krakowa 

„ n *t»ni§Uwowa|
F. Monety.

B ukat holenderski . 
B ukat eesarski . . . 
jjkuoloondor - ; -
M  im periał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe
Srebro . . . . . - •  

Wiedeń, d. 1. lutego. 
^°toszechny dług pań­

stwa (ta  100 tł.)
austr. w bankn. 5 pr- 

» „ w areb. 5 „
„ 1889 całe losy (m. k.)

■g g 1839 */, losu „
2!'£} 1854 po 850 zł. 4 pr. 
■5 $  1860 „ 500zł.w .a.5  „ 
* 3  1860 "B 100 ,  
j .  1864 100 „ ;  ;

zast.dom .po 120 5 „

indem. (100 tł.)

*SaaŁ- : : : 'In*n* publiczne pozyez. 
|* ie r. poi. kol. po 120 zł.
5 Proe.....................

płacąj żąda,
złr. w. a.

194 25 196 25
135 25 187 25
234 - 2 3 6 -
210 — 2 1 2 -

85 40 86 10
79 50 80 50
8540 86 10
90 75 91 60

9040
9125

86 15 
90 75 
14 50| 
1 9 -

5 22
6  8 (. 

9 14 
9 23 
1 58j 
149

69 V. 
103 50

68 701 
73 70 

1338 -  
2 3 4 -

i n  50]
119 — 
133 501 
132 50

86 25 
86  —

98 80

99 25

914d
9 2 -

86 90 
92 -  
16 — 
31 —

5 82]
5 40] 
9 21 
9 37] 
1 68 
1 6l| 

l 71 
105 50

68 tO 
7 88O

241
235 5OJ

112  -

120—1
1 3 4 -
133 -

Węg. pnź. prem. po 100 zł, 
[Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
lAnglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przern 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. anst. po 500 zł 
Franoo - anstr. po 100 zł, 
Franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. nip. po 200 zł 
[Gal. bank dla band. i przern 

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł, 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Bankn nar. austr. po 600zł. 
Bankn po w. anst. po 200 zł, 
Gnionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł.

86 75
87 —

99 20

Akcje kolei. 
lAlbrechta po 200 z ł . . . 
lAlfSldzkiej po 200 zł. sreb 
Dnlsstrzańskiej „ „
Elżbiety .  m. k.J
[Ferdynanda półn. po 1C00[

zł. m. k........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200

zł m. k.......................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anst. pół. jyjeh. p0 200 zł. sr.j 
d j  lit. B. po 200 zł. sr. 
Kudolfa po 200 zł. sr. 
feiedmiogr. po 200 w. a. sr.
S £ ats«l8b-Ges.200zł.w.aSiidbabn po 200 zł. srebr 
Tramway wied. p0 200 zł 
Węg. galic. (Łnp.) po 20Ó 
Wggiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
ffęg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . .
Akcje przemysłowe

Bndow.Tow. anst. po 200zł. 
„ wied „ 100 „ 

tanich pow. „ 100 „
Listy sast. (za 100 tł.)
|Boden cred. allg. Ost. 5 pr. s. 

spłać, w 35  lat 5 pr. wa.
[Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

a 5 Pr- w- *■

placąj żąda,
złr. w. a.
75

90 70

191 20 
177 — 
675 — 

28 75

2 3 4 -

191 4
177 25 
680 — 

2 9 -

8 7 9 - 880 —

78 75 7 4 -

7525 
72 —

75 75 
72 50

36 60 
113 —

36 50 
113 -

163 25 163 50

1005
143 —

lsie —
143 60

195 — 
136 
39 5o

140 25

196 50 
136 50 
40 50 

140 75

124 — 1 2 4 -

294 — 
118 50

2 9 5 -  
113 75

109 60 l l O -

109 50 llO —

7 — 7 25 

-----

101 25 
90 — 
79 —
85 50

101 75 
90 25

86 25

75 25]T’ow. kred. miej. C pr. w. a.| 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

Zak. kr .włość. 6 pr.w.a, 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr, 

90  90) a  a  a  w - “ •

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Albreehta po 300 zł. 5 prJ
100 zł.............................

Al foldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a, 
Dniestrzaiiska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.| 

em. 1862 5 pr. . 
em. 1870 5 pr. . 
em. 1872 5 pr. . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
» » S pr. w. a.

1 > a 5 pr. sr.
iGal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 

„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 

, lV .ein.aS00zł. 5pr. 
|Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 
Lw. Czer. Jas. II. ein. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868] 

800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV:#m. 1872| 

300 zł. 5 pi. srebr. w. a, 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr

srebr. w. a...................
em. 1869 po" 300 zł.

6 pr. srebr. w. a.
„ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla bandlu i prz, 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł.
1'alffy po 40 „ „
Rudolfa po 10 „ „
Ks. Salm po 40 „ B
St. Genois po 40 „ B
Stanisławowska (poż.) po| 

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 30 zł. „

płacą | żąd

izy 3 miesięczne.)!

złr. w. a
91— 91*5
9 1 - 9115

100— 101 —

96 SO 9695

71V5 72—
6925 6950
93— ----
2 2 - 2250
92 - ----
91— 9140

9050 9150
9 9 - 9950

1033S 
99 — 
9705 
9510

8 0 -

8240

7425

7230

82751

81—

6875

10175
9950
9775
9540

16175
2826
1450
1475
2925
1360
39—
3250

1950
2375
2325

8040

8275

7450

7270

8325

8120

6925

162—

2876
1550
1525
2975
14—
3950
3350

20-

2425
2375

5595
5695

11436
4560

5620
5620

11470
4560

Gospodaratwo przemysł 1 handel.
Okólnik do szanownych członków oddziała 

Znrawieńskiego e. k. Towarzystwa gospodarczego 
galicyjskiego. W poroznmienin z Radą oddziałn 
mam zaszczyt zaprosić szanownych członków na 
walne zebranie do ^urawna na dzień 12. Jntego 
1876 na godzinę 11 przedpołudniem.

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokołn z ostatniego posie­

dzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Rady oddziału.
3. Sprawozdanie kasowe, rozpoznanie i spraw­

dzenie rachunków.
4. Wnioski Rady oddziałn.
5. Wnioski członków.
Ze wzgięiH na ważność wniosku tyczącego się 

rozdzielenia Oddziała npraszam szanownych człon­
ków o niezawodne przybycie.

frnrawno dnia 30. stycznia 1876. y .  Chajęcki, 
Henryk Kłosowski.

W ew nętrzne sprawy Galicji, p o str ze że ­
nia i nwagi, Skreślone przez p. Teofila Mernnowicza, 
Lwńw 1876, nakładem księgarni W ł. Bełzy. “ Pod 
tym tytułem wyszło już z druku zapowiedziane 
przez nas jako odbitka z Gazety Harodowej dzieł­
ko, traktujące o bieżącyeh polityczno-społecznych 
i ekonomicznych kwestjach krajowych.

Dziesiąte walne zgromadzenie Rady ogól­
nej Towarzystwa gosp. galic. odbędzie R)ę w 
§§. 24— 28 etatntn dnia 24. i następnych lntego  
1876 r. we Lwowie.

P r o g r a m  tegoż walnego zgromadzenia jest 
następujący:

1. Sprawozdanie z czynności Komitetu.
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów.
3. Sprawozdanie Dyrekcji dublańekiej,
4. Sprawozdali# z gospodarstwa dnblańskiego.
5. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) co 

do zamknięcia rachunków za rek obiegły; b) co do 
bndżetn na r. 1876.

6. Sprawozdanie komieji o czynnościach Tow. 
w r. 1875.

7. Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika".
8. Wnioski komitetu i aukiety do zmiany sta- 

tntn w myśl uchwały VIII Rady ogólnej.
9. Wybory: a) czterech członków Komitetn 

w miejsce wylosowanych; b) członków honorowych
korespondujących; c) komisji rachunkowej na rok 

przyezły; d) komisji do zbadania czynności Towa­
rzystwa w r. 1876.

10. Posiedzenie poufne delegatów: a) w spra­
wach katastralnych; b) w sprawie zakładania spó­
łek maszynowych.

11. Wnioski komitetu: a) o zatwierdzenie od 
działn atryjskiego; b) sprawa wystaw i targów by­
dła opasowego; c) sprawa brakn paszy; d) sprawa 
premiowania gospodarstw wzorowych; e) sprawa 
założenia bióra górniczego; f) sprawa komasacji.

12. Wnioski Oddziałów i członków, przy czem  
zastrzega komitet, iż w myśl §. 23. regnlaminn 
wszelkie wnioski winny być poprzednio na piśmie 
przedłożone.

Program powyższy powinne Rady ndzielić do 
wiadomości wszystkich członków, w szczególności j

t. j. miejsca zamieszkania i poczty —  a 
do końea biel. miesiąca najdalej;

b) o nadesłanie w tymże terminie sprawozdań 
z całorocznych czynności, niemniej obrotn landu 
szami szan. Oddziału za r. 1875 — w myśl §. 15 
lit. d) statutu, tudzież odezwy tutejszej z d. 20 
grudnia 1875 do 1. 1454.

Te Oddziały wreszcie, w których składzie od 
czasn nadesłania wykazów ostatnich zaszły jakie 
kolwiek zmiany (czy to w ilości, czy też w wy 
sokości wkładek), lub które tych spisów wcale nie 
nadesłały, raczą je nadesłać do końca bieżącego 
miesiąca najdalej; inaczej bowiem repartycja pro 
centn na otrzymanie zarządu centralnego nie da 
łaby się obliczyć z przynależną ścisłością.

Podaje wreBzezcie komitet do wiadomości:
a) iż dla pozyskania cen zniżonych na kole­

jach dla delegatów, jakoteż dla członków chcących 
przybyć na zgromadzenie, poczyni komitet jak  
zwykle kroki odpowiednie —  a o skntkn swych 
usiłowań zawiadomić w swoim czasie nie om ieszka;

b) iż trybem praktykowanym u innych Towa­
rzystw, odbędzie się podczas walnego zgromadzę 
nia nczta wspólna;

c) iż w zgromadzeniach Rady ogólnej mogą 
brać udział wszyscy członkowie Towarzystwa, w 
myśl §. 26 statu tu;

d) iż podczas walnego zgromadzenia odbędzie 
się wycieczka do Dublan, na egzamina w szkole 
parobków;

e) iż równocześnie z wainem zgromkdzeniem 
odbędzie się wystawa nasion we Lwowie, do ndzia 
łn w której to wystawie w myśl ogłoszonego pro- 
grama z d. 11. grndnia 1875 do 1. 1637 uprzej­
mie niniejszem zapraszamy.

Z Komitetn c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów dnia 20. stycznia 1876 r.

Dawid Abrahamowtcz. Józef Greliński.
W icsprezes : Sekretarz Tow.

D w a g  a. Posiedzenie pierwsze odbędzie się dnia 
24. lutego o gedz. 11. z rana, w wiel 
kiej sali ratuszowej.

W iedeń d. 31. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 230, węgierskich 
1661, niemieckich 514, razem 3405 sztuk. Z rana 
targ był trochę ożywiony, płacono za galicyjskie 
49 do 51 zł. za lichsze woły, za dobre galicyjskie 
12 eetnarów 53 do 54 zł. za 100 kilo eo robi ce- 
tnar wiedeński, podlejsze woły 27*75 do 28*75 zł., 
lepsze woły 29*75 do 30*25 zł.; węgierskie od 49 
do &7 zł. za 100 kilo, później e 50 c. na 100  
kilo sprzedawano taniej. — Rozprzedane zostało 
wszystko.

Caffe-Stierb9k, Leopoldatadt. 
Krzysztofowicz,

W iedeń dnia 31. stycznia 1876, Na dzisiej­
szy targ przepędzono wotów galicyjskich 230, wę­
gierskich 1661, niemieckich 514, razem 2405 sztnk. 
Targ był znaczniej lepszy z powodn mniejszego  
spędu przsciw tamtego tygodnia. Galicyjskie p ła­
cono od 50 zł. za 100 kilo 51 st., 51 zł. 50 ct do 
53 zł., jedna partja 60 satuk 54 zł., węgierskie od
zł. 45, 48, 50, 51, 52 zł. 50 e t  do 57 zł. 50 ct.,
niemieckie od 48 do 54 zł. —  wszystko zostało 
rozprzedane.

Wilhelm Amirowict. 
W r o c ła w  31. stycz. Dziś płacono za 100 kilo. 

pszenica biała etara 19 mrk. 50 fen., biała nowa 
—■ mrk. —  fn., żółta stara —  m. —  fn., żółta 
nowa —  m. — fn., iy to  16 m. 50 fn., jęczmień 
stary 16 m. 50 fn., nowy — mrk. — fen.,
17 mrk. 60 f e n , groch 20 mrk. 50 fen., rzep
—  mrk. — fn., rzepik zimowy 29 mrk. —  fen., 
latowy 29 mrk. 50 fn., lnica —  mrk. —  fen.,- s ie ­
mię lniane 25 mrk. 50 fen., olej rzepiowy — mrk.
— fen.

Poznań 31. Stycznia. Na targach tutejszych 
płacono aa 50 kilo.: pszenicę 9 m. 70 fn., żyto 7 mrk.
70 f., jęczmień 7 m. 50 f., owies 8 m. 50 f.,
groch jarzynowy — mrk. —  fn., paszowy —  mr.
—  f., rzepik zimowy —  m. —  f., rzep zimowy —  
m. — f., latowy — m. —  f., tatarka — m. — f., 
kartofle 1 m. 20 f., wyka — m. —  f., łnbin żółty
5 m. 50 f., niebieski 4 m. 75 f., koniczyna czer­
wona — m. — f., biała — m. —  f.

G d a ń sk , 31. styeznia. Pszenica biała sa 1000  
kilogr. 215 mrk., pstrej 203 —  204 mrk., szklistej 
195— 198 mrk., letniej 183 —  184 mrk., zyte 147  
do 154 mrk., jęczmień dwurzędny 155— 156 mrk., 
czterorzędny 134— 137 mrk., grobh 160— 160 mrk., 

W  W a r s z a w ie  do 31. stycznia płacono: 
pszenicę 242 fu. smol. i ord. 5 rbl. 70 kop., pstrą
6 rbl. 30 kop., wyborową 7 rbl. 20 kop., żyta 
4 rbl. 50 kop., jęczmienia 4 rbl. 50 kop., owsa 
3 rbl. 30 kop.

Ostatnie wiadomości.
Według Gazety Lwowskiej, ma się wkrótce 

odbyć wielka konferencja reprezentantów kolei 
aastrjackich a moskiewskich. Na miejsce kon­
ferencji wybrano Petersburg.

Kwrjer Poznański donosi, że ks. kardyna. 
Ledóchowski oświadczył, iż nie podda się ni­
gdy zakazowi, który po odbycia kończącej się 
dzisiaj kary, zabrania mu zamieszkać w Poznań- 
skiem, na Szlązkn, lab w okręgach rządowych 
Frankfurckim i Kwidzyńskim. Rząd wskutek 
tego internować ma Ledóchowskiego w Tor 
gawie.

Dekretem księcia Milana, zamkniętą została 
sesja skupczyny serbskiej.

P rzy jechali dnia 3. lutego 1876.
HOTEL ZORŻA: L. hr. Cigala z Wiednia.

F. Dolański i  Grębowa. W. Guszkowski z Nowego 
miasta. K. Petrowicz z Wołostkowa. W. Preissier 
z Pesztu.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Ssebodolski z Brze- 
żau. A. Wilczyński z Podwołoczysk. S. Albrecht z 
Drohobycza. F. Zierltz ze Stryja.

HOTEL LANGA: J. Donuarsberg z Bukowiuy. 
F. Laskowski z Czerniowiec. G. Markowski z Bu­
kowiny. O. Orłowski z Polowiec. R. Prochaska z 
Berlina. St. Krzysztofowicz z Wiednia. M. Samuely 
z Brodów. K. Bayar z Drohobyc/.a.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejewski z Ha- 
rasymowa. St. Brytczyński z Palikrowy.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow u  
__________U iśc a  K o p e r n i k a .
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74 4 ,. 7-. 7-, 2 . 95 3 SSE, 9

3. 7 r. 744,. 7 . 7-. 2-. 97 10 SE 0 8
h ~h +■

3. ł pp. 743,a 2-. 0 , 8-. 70 0 NW ., 8
Opad w milim. z ostatnich 34 godz —.

2 lutego najwyższa temperatura — 0., "Cels 
(0.14 #Reaum.)

2. lntego najniższa temperatura — 9., °Cels
(7,e 'Reanm.)

W iedeń 3 lutego 1876 
godzina 10. minnt 30 przed południem.

Akcje ira i. 190.—. Angle-anetr. 90.75
OnioMbank 73 50. Verein*lank — —
KoleiKar.Lud. —.—. Kolej połudn. 113.75
Franko - austr. —.—. Losy tureckie —.—
Losy z r. 1860 —.—. ObUg. indem. —.—
StaatsŁakz — . Wied. Tramw. —.—
Ostbadn —.—. Napoleondor — —
Rubel papier. —.—. (Jsposob przygnębione.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  1. lutego 1876. 

godzina 2. minut 15. po poładnin.
Węgier, kred. 175.75
Unionsbank 73.50
Nordbahn. 179.—
Kolej AlfSd. 112.—
Kolej Lw.-oter. 135.25
Rudolfsbabn 123.—
Węg.Ostbahn. 42.75
Losy z r. 1864 134.—
Vei k thrtb* h t 7 5 .—
Baub&nk-Act. 7.—
Bankrerein 69.—
Losy węgier. 74 75

Akcje fran. - aus. 28.50. 
Anglo-anstr. 89.75. 
Kolej Kar. Lad. 195.—. 
Koląj południu 113 50.
Kolej Elibley 163 50.

owies J Węg. Nordotstb. 109.25
Wiener-Banges. 22 —.
Gal. indamnii. 86.25.
Fran eo-H.-rio.uk 20.— .
Losy tureckie 23 25.
Koląj pafistwow. 296 25.
Wied. Baurer. 15.
Marki niemieckie ct. 5G.,6/130 
Usposobienie: mdłe.

Berlin, 1. lutego. Rnes. Bankneten 262.65 Cre­
dit. Act. 339.50 Lombardem 198.— Galizier 86 24 
Staatsbahn 523.50 RumSLnier 26.75 Oesterr.-Bank- 
noten 176.60 Usposobienie —.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
W  piątek dnia 4 lntego 1876.

Po raz trz ec i:

F e b r l i  A u r e a
(ZŁOTA GORĄCZKA)

Komedja w 5. aktach Zygmunta Sarneckiego.
O 8  0 B Y.

Telegramy Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 3. lutego. Słychać, że 

Izba posłów Da tajnem posiedzenia oświad­
czyła się przeciw żądanym sumom na u- 
zbrojenie wojska, i że z tego powodu m ini­
ster wojny zmieni swoje przedłożenia.

Berlin d. 3. lutego. Rada związkowa 
uchw aliła znieść zakaz wywozu koni za 
granicę.

Washington d. 3. lutego. Izba po­
słów odrzuciła dodatek  do konstytucji, s ta ­
nowiący, że prezydent Stanów Zjednoczo­
nych nie może być ponownie wybranym.

Burza na brzegach atlan tyck ich  zrzą­
dziła ogromne spustoszenia.

Peszt d. 3. lutego. Pogrzeb Deaka 
był imponnjącą m anifestacją. Arcyksiążę 
Józef naczelny kom endant lionwedów, z 
małżonką arcyks. Klotyldą, jeneralny  adju- 
tan t cesarza br. Mondel, wszyscy dostojnicy 
i niezliczone deputacje wzięły udział. P re ­
zydent Izby posłów Ghiczy m iał rzewną 
przemowę.

S t a m b u ł  d. 2. lutego. „Ajencja Ha- 
vas-R euter“ donosi: Na dzisiejszej Radzie
ministrów omawiano propozycje reformowe

Grzegorz Gałdziński P. Zboiński.
Doktor Ranowski P. Konarski.
Seałwiński, ekonom Gał-

dzińskiego P. Linkowski.
Augnst Latnicki P. Zamojski.
Hrabia Jn(jnsz, jego wy-

ehowaniec P. Ładnowski.
Alfred Krot P. Woleński.
Książe Liii Poi Zimajer.
Chaim Hnssytowicz, bogaty

knpióo P. Dobrzański.
Szloma Gełdsobeł, faktor P. Fiszer.
Hrabina Skarbniuka. Pni Aszpergerowa.
Leokadja Gałdzifiska Pna Chęcińska.
Panna Teodora Pni Nowakowska.
Słażący P. Skalski.

Rzecz dzieje się na wsi w majątkn Latnickiego 
w rokn 1853.

Początek o godz. 7.

Do operetki Straassa „INDIG0U potrzebnje dy­
rekcja teatru drngiej orkiestry (na scenie) na dę­
tych instrumentach. Kompeteaci mogą się zg ło sii 
do kancelarji teatrn na III. piętrze nr. 59. (w gma­

chu teatrn) między 12. a 1. w południe.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 85 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o lo e n y s k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg oeobowy).

D o  C z e r n io w ie c  .* iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 60 (pociąg m ięszany); w uocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S ta n is ł a w o w a  (przez S try j) : rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

N  a d e s ła n e .  
Sprostowanie, w  inseracie umieszczony

17 oo o/i ! o*? ey— -v . v nr 22, 24 i 26 Gazety prostnje się pomyikj
Andrassego. Zaw ierają one pięć ządan gł» ie dr. K a r o l  B i e l c i / i  w K o i o i j i  p r a ­

wicie *, wolność wvzuań. refm*- ------» ś  delegatów swoich; zarazem uprasza komitet; \ wnycll, mianowicie; wolność wyznań, refor- tjkujący, jest doktorem okulistyki
a me optyki,
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S u e  z  -  O d e s s ę
u p r o w a d z a n e j

e  w  y  b o r n e j
nfr/ymal i poleca handel

!ś’ij łLirkiowicza
ict Lni«iu'u\j Rym k l. 42.
[1'i'iiii 7,a Aint 500 gramów,) 

l \ .  1. T:is. ii żóltn-kwiat. arom. zl. 4.10 
" utn c/ati hialo-kwiat. „ „ .'5.00

Niisidżyw czarna'-'biór muj. „ 8. ■ 
]. Sm-lu u-; ,, ni gielska •{, J 50

IniiKO W<jjl familijna „ 1.00 
0. IT os/ek licrbaciany „ 1.10

.. i, nąflep. lioiliat „ 1.40
I-iii

leinwame
n i .  I l n l U  U n  1 3 1 .

poleca li-Oi 3

§ t r a n P 8 - A l b . i i i i

^  K sięga rn ia  KMMMiA WILDA we Lw ow ie
W.-zysiL m przyjaciół) m, znajomym,' 

publi. /.ności wszelkich wjrzuań, orobli- W  
wie Przewielebnemu kunwentowi 0 0 .  9  
Bernardynów i klerowi miejscowemu i A  _
poaamiejscowemu obu (brządków, któ Z  4 tomy, zawierające ulubione tańce braci Straussów,
rz r ze względu na zasługi zmarłego1^ ?  Tom 1. obejmujący '^koiopozycyj, które osobno ku,>ow:.r,e. kos/.to-
bezinteresowuie w smatnem obrzędziej 5  żu łyby _ zł- 6 59, u o s i t n j e  t y l k o  z ł .  1 . 8 0 .  łom  I I , III. i IV. każuy

, , , . . A  zawierający po 10 tańców, po t >) samej cenie /.i l.SO.i A
pogrzebami zwłok s p. moza i ojca V  F - .
familii Antoau-go Zembrona, naczelnika
c, k. -ądu powiatowego w Znarażu, w - —   -------------------- — -----------------------------------
kwiecie wieki do wieczuośei powołanego •  •  •  #
udział w zięli, przedewazjstkietn zaś 
Wielmożnemu Dr. B a r z y c k i e m u ,  za!

I

f c l & b y  o  m i u j s o u  ś m i e r c i

Zielińskiego lormsza
stula ■ an. i -i).b:::i ?. ZUBC-ZA, Buuzaczk; 
p-.wiit, iew ner i ailomi sr niial, racz\ 
(loklihli i.' o t*nj donieść do Potoki
Zloto«> Z •: f  i i Z | o J S i  I k i e j , 4 
otrzzaia ■> zl. wvMigr<-Jy.ctiia.

1129 3 3

^ O O O O O o  O O O O O ^

A l  ).; w. .1 u sIliIiości mojego męża Q
A  )■ -ją" ty  1438 3 - 3  ‘
a  zurzi^l ka iM w aiiiftrstw a
T p..|t>i-:(tn iic S/.auownpj Publicz- * 
0  i.• ń'1! . fu s ti Lj:\c. ją o starau ▼ 
0  ności w iwkonumu zleceń.
0  E n i i l jn  K u r  koto  s  ha .

B o o o o o v <  O O O O O #

m i i i  I f t i a
PlącyBernar lyński Nr. 13.

Z dniem dzisie jszy  m z a p r o w a ­
d z o n ą  z o s ta ł a  w pi w ict A ii Tenc?yń- 
ik io j n o w a  k u c h n i a .  D obry  
k u ch m istrz , d o borow e nimlrogits i 
zd ro w e  p o t r a w y ,  n iem nie j  s z y b k a  
u s łu g a  po le ca  s ię  Szan. Bubli 
czuości.  1-174 1—3

berintoresowne kilkumiesięczne pielęgno­
wanie i ratowanie w ciężkiej chorobie 
pogrążonego ukochanego małżonka mego, 
nie mogąc się inaczej wywdzięczyć —  
najczulsze dzięki składam z nr żliwem 
tylko dla muie wyrazem „Bóg stokro­
tnie zapiać. “ 1 7 5  1—I

Zbaraż, 31. stycznia 1870 .

Klotylda Zemborn,
*/ . . .  

z dwojgu mo ut ori.

M e i t t ó  U w la w
wol nf> od łomianki 5 0  k i l o  Zft 
oO z l  zamówić można u Zarżą'-
du g.»>t»i.dai.sk!ego w C h o r o ś i i i e y  
pOC/.l-tt na m ie jscu . 1477 l 3

Poszukuje zatrudnienia
w godzir.:icli po po Ł ud uiuwych od 1 2 do 4. 
znc/iiwszy urzędnik rachunkowy obzna­
jomi wify z wnzelk^ in:i: ipnlsicj^ urzędowa, 
;i ininiTowiciu sądową' adwolcnrką, noturjal- 
11 Oj (iijl ki Ikrt lat koncypientem no* 
tarjnInpu) adnłijii»tivwal takie realnością 
wi*;k s/.;l w o I.Wwwń;, do djsp<'Zyoji 4 go- 
dzin pincy, za wjnagrodzeniem micrrieui.

Ulizśzą wiad'ohioś<* udzieli z grzeczności 
A dni: G a z e t y  N a ro d o w e j.  1445 3— 3

T a r t a k  parowy
o  1 2  p i ł& r l l ,

Cyrkularna pila 
M ł y i l  z pytlem d;„ywym 

i  1  , o 4 t o i i i o ł > i l a .
boryzr-iitilim na kolach, pęd/ąca te 3 
m asz,ny, o 12 sin ieli, są do s p r z e  
d a n i a .

Cenę kii) ua iU'żna ratami spłacać. 
l!i ■/ m  v.iailoiność udzieli A. M. 

poste rt .̂anl-o BKODT. 1 1111 2—8
W I4

K a n t o l a r j a  a d w o k a t a

Dr. H.i,ł
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a # CARLOTTA PATTI. 
••T heodore RITTER
• •
•  •

i l
■ v la bardzo korzgstneyó precz długi
■ mset-rry lat we Lwowie wypróbo

wanajo przedsiębiorstwa szczy­
cącego się puwszecl nem zaufaniem 
poszukuje się icspólnika, człowieka 
prawych zasad,

•ł  k a p i l a l e i u  o d  JtV O O O  u ,  
Przy gwarancji aapitalu i wspólnej 

przyjemnej pracy, interes ten zapewnić 
in' że wspólnikowi około 3O“/0 od jogi 
kapitału.

BliJs/a wiadomość przy ulicy Ko- 
perniKa 1. 19 od godziny 1 —3. —  
Stróż wskaże m.eszkanie, Takżo listo 
wnie p id literami F .  J . u poste re­
stante we Lwowie. 1422 3 - ?

l  ' / i d o l n i o n y  b u c h h a l t t i r
(larnacentś) 

poszukuje umieszczenia w fabryce lub 
większym domu handlowym. Wiedeń, 
Hotel National 198. " 1419 3—3

" W  ilamokie do szycia
w ego

14.19

przeniesioną /Ostała do domu JW. br 
Romas/.kana, ulica Kościuszki (Frenela) 

X r . l O  1 . p i ę t r o .
1411 :■!—3

Zadane są 2 0 0 0  kóp

h V | > e k  b u k o w y c h
(rothbuchere.)

Pósiadnj:p': taknw* na sprzedaż raczą 
Zdkeumu.k iWiić ofertę pod adreeem w 

jeżyku niemieckim : 1463 2—2
W . &  S d i o l t W f J  P e t r o k o w .

bieliznę jakoteA sukaic 
maazyuo-

ręcznego przyjmuje

M a r i a  S p i n a t e r ,
1- 3 1. 5b ul. Łyczakowska.

Papier listowy
zaopatrzony 1U88 2 3

w najnowsze monogramy
kolom brylantowego 

100 egzemplarzy, papier augiulski i 1 0 
u .a  r e k  uo Kowerc 3 zl.

1 0 0 0  guuiow aiiycli z n a c z k ó w
do pieczętowania listów  

v. 20 różnych kolorach po S zł 50 et 
każde dalsze 1000 po 2 zł 50 et. 

Przesyła za pobraniem poczto rfem 
K n n s tp r S g e r a im ta l t

v, Johann Schors,
T E P L IT Z  (Bohm on.)

Kupcy otrzymują prowizję.

L 421.

O bw ieszczenie.
Celem zabezpieczenia robót bu­

dowlanych na drodze krajowej Tar 
nopol-Zbara^ w powiecie Źbaraskim, 
a m ianowicie budowy d.' unastu prze­
pustów m urowanyih z podkładani i 
di ow, 'inern w ogólnej renie fi.ikal 
aej t>343 i ł .  81 c. w. a. odbędzie 
się w biurze D.*p. IV. W ydziału kra 
jo--.ego t l u i a  115. l u t e g o  r. ł>, roz­
prawa na podstawie ofert pisemnych  

Oi r y zaopatrzone w wadjum 
10% ceny fiskalnej wynoszące, w inn’ 
być wniesione w dniu oznaczonym  
dy 12. v\ pałudnie 146& i —i

W arunki łobót, jakoteź koszto­
rys i plany, przejrzane być mogą w 
g dziuaih  urzędowych w biurze Dcp 
IV. W ydziału krajowego.

Lwów, dnia 29. stycznia 1370.
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Camil lo  S l Y O R l  i '

Iszy Koncert w piątek d. II. lutego 1876. 5 ®

a®- w  sali ratuszowej • •
P R O G R A M :  J#

1. Pulos.es mu fortepian i skrzypce, ki mp >/. (,’1I(>PIN.
Thćodore Ritter et Camillo Sivori.

2. At ja 7. opory „l,a  Trayiiita1' ..............................YERllI
Carlotta I ’a t t l .

3. a) SouvBnir do Samos, balade ) iMTTPr? v  v
b) Le tourbillou )

Theodore Ritter. J  J
4. Fantazja z opeiy ^Lucia ile LaiUineiinooru DONIZFTTI. ®  ^

Camilo Sirori.
5 . Bollero z opery „1 s E epies S in lionst . VERDl. # #  

Carlotta Paitl.
6. Scber.o i Souiuiornacbutraum . . MENDELSSOHN, f  q

Theodore Ritier.
7. Yariations ............................................................... PROCH. • •

Carlolte Patti.
SIV 0R1. •  •( a) Ki c o  o j ..............................................

8. ( b) Rocit.itiyo i t theine v.iriee sur la prleru $
( de F opera „Mnise (nr. jo lnoi „trunie) P \ (1 A N 1 N I.  # #

C am illo  Ś lvori. • •
9. Ave Maria pnur le Ohanl, Vi, lon, Piauo et 

H a r m o n i u i n ........................................................GOUNOD.
CariO lta P a tti,S lvo ri, R itie r, Neliarweiiica. # •

: Fotel Al zl., kr.-oslo .'S zl., wstęp 1  zl.  < ' . 0 #
Na galerji krzesło 1 zl. 150 c., wstęp I  zl. #  ,  i

i  o sta tn i koncert cl. 12  ) ®  J
P o czą tek  o godż. 7 ' / 2 w ieczór . • •

4 1 #  B i l e t y  w  k s i i ę g a r u i  V V IL 1 )A  u l . # #
t t l l ą l l e k a  |B / .  H N l  i -  t # #

• # # i

• to
•  to  
# t o

t i
# #
•  w

z:
•  •

• • # • # # • # • •  • # • • # • # * # #  # # # # • •  - * • # * • • # • # • # •  
• • • • • • • •  # # • * * # • # • •  • • • • • « • •

•  to

we Lwowio, ul. Halicka.

r d e r y j
k( tylionowe \

n a j t a n i e j , | i
w najwiekszyn. \;y- ^ 

boi-7.e i najładniejsze p
I n z f n  uć t-1 . i

w nandln ^

I

Urządzenie sklepowe >
skhulajari' się z kilku szaf górą zaszklo­
nych, ili-lcu z szufladkami, z ladą i knbi- 
lotką pitlMtłowUnc na jasiTo, prawic nowo, 
jest tanio 1457 . 2  - 3

tlo spr/aedaiiin
llliższit 'V!n,iloniośó u zatzą lry w Ho­

telu Wii.rsz;iwi'hii oho, konientiV jęiieiMluoj.

Pierw sza
s p i i  m o i

m a s z y n o w y c h ,
potrzobujo 2 0 . 1 6 0  k i l o g r a m ó n
(3 6 0  ceftTarów) owsa. Wiadoun .ić o 
warunkach dostawy powziąść można w 
burzo ul. Kościuszki 1. 10. 1430 3- 3

(żbwiewzozonic.
W kanrelrtrji Zakładu zastawniczego 

Lwowskiego ormiańskiego 1447 3 3

„Pii Montis“
o d b ę d z i e  t i l ^  n a  d n m  1 3 .  
m a r c a  1 8 7 6 .  w zwyczajnych go- 
d/inach | » u n l l , m a  l i c y t a c j a ,
na kt.órei p b g le  k lejnoty , s r e b r a  i 
inne f a n t y  sprzedawane będą 

Lwów, dnia 26 . stycznia 187G.

L*

BUKIETY
balowo, kotylionowe i stołowe najgustowniej ułożone ze świeżych lub 

suszonych kwiatów oraz kameije do włosów, wiank. mirtowe i inne |
poleea

z n n n j  r z e t e l n y  h a n d e l  i i n n i o n

W ilhe lm a  Ada ma we Lw ow ie
niafr \ n c i o u n  również już nadeszły i ro/.sj lain kafał nu laakrwe, 

żądanie bezpłatnie. WłCPpl—V

Medal Tow.uzy.-iiwa u nik prz n.ysiowych w l'aryzu.
P 11 E 0 Z Z E  S I WI Z N ^ I

M E L A N O G f i N E
wybobna farba do włosów 

P. DICtJUEMAhF. CHEMiKA W PAftTŻU I ROUEN.
W jedne) chwilt imiem: *iwe wlojy ua powie 1 na broade na kolor na­

turalny bei menel pi eczeństwa dla eiała. Farba ta beiwonna jest akutecz 
alejką od wszeiiich preparatów tego rodzaju dotąd uiywanye_

8klad we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym o. Sirtyiowskl -go, w ap­
tece p. Nlikoiasch. 1 u wszystkich głównych fryzyerów__________

L ik ie r  w y trz eźw  ia ją c y .

dla pp. restauratorów
W  a x n e

cukierników, kawiarzy, hanu* >w win, deli­
katesów i likierów !

i o b e r h i g  L i g a i a ł 1
Jam es a Blakson a w L ondyuir,

uznany przez. Jury n i tegorocznej wyaf&wle w Peszcie j u k o  w y ­
b o r u j  I w  g k a t i . a c l i  n i e z a w o d n y ,  posiana to wiisność, 
że zastępując n a j * d r o w s z ę  i  n . i j i c p . i z ą  c i y s i f  w ó d k ę ; ,
która użyta przed jedzeniem w S m m c a  n p e t y l  1 e r d i a  m  
i o t f d i  b ,  po użyrui napifiów wyskokowycti w y t r z e ź w i a  I 
a s n w n  j e l ę ż a l o ś e  g ł o w y .  » t w J l ;

Skład wyłączny utrzymuje we LWOWIE 1 .  V* la l  O l  >1 - 
■ i O i V N k l .  Oeua butelki i'zł 1382 6 8

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.

L i k i e r  v y t r z e ź w i a j ^ e y .

Jest to Syrop roślinny czyszczący kr ‘w bez rtęci (ntorłurjuszi 1. I.uczy odzie 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żólti i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabuściucli. silnych boleściach w czasie porodu, uporezj'\vycli 
liszajach, wyrzutach sytilitj’cziiycli, świerzbie, zailawnioiiym reumatyzmie, wysypce 
u kobiet w wioku 1 rytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, cn irobacb y.ańifii 
wych nowych lub zadaw.1io.1ycb bardzo uporczywych 1007 8 —22

Dosl„ć można w Warszawie W składach materiałów aptecznych pp Galbe o 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyuski.-go i Redyku; 
we Lwowie w aptece p. P. Mikebisi na ; y Brodach w -aptekach pp. Kullak i Frau- 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Scli littor , w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiow itzh 
w Kijowie w apteco braci Marcińczyk.

Skład główny w Paryżu przy Iiji.y Ricliln- 1 ’, u p. Girandcau de St. Geryais-

rL. G9/76.

L. 50 .

K oncypienta
b ieg łego  i w pi-w nego

p o s z u k u j e  1467

a d w o k a t  I)r. Madejski
w B R Z E Ż A N A C H .

u talent ..-aui-^o i dobrze prowadzącego 
się, ]ii-s/ukiij(> handel K .  H # p A e * H  
w S l a i i i n l a w o w t e .  1 190 4- ii

dyploiłifwnny. PolsK, 7. k ilkuletniąj 
praktyką, który szczegó nie przy za-1 
razai li żwinrzęc.ych wieli pracow ał,, 
p oszu k u j! 1 dpowiedniego miejsca.*(
N a  zigiaiiie

Zclosz#flia prze/
Gazety Narodowej.

ptzy zle św iad ectw a .
A d m in istrację .^  

1460 2 -2  O

Wydiiał Rądy powiatowej brze 
źańskiej, podaje do wiadomości, że 
w uyśl §. 30. ust. o repr. pow. 
tak budżet na rok 1876 w dniu 12, 
styczu a ułożony, jako też zamknię­
cie rachubku kaso*.ego z admini­
stracji Kady powintowtj za rok 1875 

koncern roku adiuinistraci ineg j 
zestawiony złożono w kancelarii 
Wydziału powiatowego do przejrze­
nia przez oj (matkowanych powiatu.
Z W ydzia łu  R a d y  pow.

Brzeżany, d. 12. st cznia 187G.
1467 1 - 1

j O O O O O S 0 0 0 - 0 0 4

Kawa zdrowia
|Q D r  Ł u t s e g o .

Tak dla słabych jak i dla rekon­
walescentów bardzo zbawienny 
napój, zssięp»je kawą prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
ozaz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P  
M lk o l a s c b a  we L W uW lE .

Cena pól kilo 6 0  ct 
1 TJV 4 - ?

O O O O O 1 * 0 0 0 0 '

O  b  w i e s z c z e n i e .
Celem oddani 1 w d red”  przeddebior.st.-ia budowy domu 

szkolnego w Radymnie, odbędzie się na d n i u  1 5 .  lu te g r n  (>. r 
o godz n it l i .  p ized poluduiiin w k.iucclaiji urzędu g m in n eg o ,  
publiczna ustna i pis. inna licytacja.

K oszta budowy obliczone są na 11.955 zl. GO c. a. w. W a­
dium wynosi GOO zł. o. w. gotówką, lub obligacjami w edług kur.-u 
raihowanenr, na kaucje przyjmowań-mi.

Oferty pisemne w wadjum zaopatrzone, osiempl. waue, w i­
die wy rogów  /r e d a g o w a n e , adresowane i wno zonę być mają d> 
zwierzchności gminy Radunnu.

Plany, kosztorys i w nu nk i licytacyjne i-ą w kancelarj gm in­
nej do przeglądania lub odpisywania wylożon". 14G9 2— 2

Radymno, dnia 28. styczn a 1876.

ZHlerzehiioś^ gminy.
J : m  R u r a i J e w i c z .

*  f f i

I  E a u  s a l y c y l i q u e |

najlepsza W ODA do list. , Jgpj 
|0 j d> p łu k a n a  po każdem  je- 

dzeuiu , p zfś/.kąd/.a p s u- 
@  e. i u zębów , wzmacfTa dzią- 9  
|©j sł i i odwania $ 8^ Cena flakonu GO et, ^ 

W aptece  p- <1 gwiazdą 
P. M Ik O L A S C H A  we L W O -

m  w i e .  i3?3

i  m m m . & m m  

O bw ieszczenie.
C. k. sądowy siikwo-ter zamierza do 

óra Trj buchow, e w pow ccio buc/.ack'iu 
nad )lv.oma siosami ’X mili od Bu 
c./acz i p l"żone, a obcjunijąi’0 pr/o- 
strzoi i około 1618  nn rgów r o li ,  120  
morgów Fąfc1, 13 morgów ogn du, 7 111 r 
gów cliumdarni, 21 m-u-gów kaniicnj :- 
lon.ów i 9 morgów StawiSj wraz z 
prawem propinacji, uilynarui o 7 ka- 
mieniaeli, gorzelnią, bronarem i odpn- 
wiodniomi budynkami nroi/kalnoini i 
gnspodar.-kiAn^ dwoma cegielniami wy­
puścić w 6 do 12 letnią dzierż iwę, od 
dnia 2 4 .  c z e r w c a  1 8 7 6  trwać 
mającą. 1360 2 5

Uh'.ii lub pisoiuuj oferty przyjmo­
wać hę zin miejscowy zarząd dóbr, gdzie 
również alb) w ajencji d /r  1111.ków p. 
W . P ią tkow skiego  we Lwowie, pl.ic 
Kati-d-ajny, bliższe szczegóły u warnn 
l.aeh dziorżawnych powziąć można.

-.-r, g ę

Pokarm dla dzieci
Zalecuny ogóin e przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
niciylko zupełnie pokarm 
naturalny, ule przewyższa go 
w wielu razach dla sw<j stra- 

wności 137j1I 5 -?
W  aptece pod gwiazdą 

1\ m ikolascha  we Lwowie.

Cena flasz.11 1 zł.

P a n a  f i r o n h  j u n i o r  w  P a i y ż r . ,  

ulica Stc Apoline \ r .  12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka B rozylijska czysta i natnralna je s t  po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hyg.rmiczue uznane i po­
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia cz ło ­
wieka, któryby podlegał liczniejszym  fałszerstw om . P . Payen sław ny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  | » » k a r u i a c k  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  u k  i kreślą wia„u»ści Tapioki 
czystej i naturalnej, które jo w yćżu iają , ud Tapiii.i sztucznej: P raw dziw ą  
Tapioka brezylijska czysta i natnralna w niczein ule pisuje bynamnwi 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapnoka. zaś podrabiana zmienia * 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 102G 18—26

Kupujący, któr/.y żądać będą aby na każdej paczce znajdował) się cechy 
prawdziwej czystej Ta pi (4 i Groult., unikną fnls crstwa i. oszukaństwa.

Jodyny skl.nl na Galicję w magazyn o p. 1’iot.ra Alikolas.cha n.o l.wowin.

Sól /kiiifłiitkowa
TJ 12 
ja i do

( s ó l  i i a w « K O w a ) ,
nabycia w Zakladzimjg.i?. .wyui po zl. 24 . a. w, za

3—3 
100 kil.

K U  s t u  J Z n d M n  H H A H K K K n u * * *

FA1 I A » APOLLA
P) dajemy uimujszi ni do M prz t i t l in  j wiadomości, że pumimo 

d isiaj wydarzonego cię ro ż a iu  fabryki naszij  „ S w i c c e  A p o l l o  
w e  W i e d n i u - 1 znajduj my ę w in.łem położeniu w skutek  
pos iadan ia  drugiej f a b r jk i  w P e u z i n g ,  zjiłaiWieuia 
ry ih ło  wszystkich na  nasze ręce n a a e s im y n i  z s m ó * ień ns  św iiee  
i m y d ło ;  upraszam y zatem nasz-ęh  P. T. komitentów, k tó ry m  
z b c e m a  nie z ła twiono ‘do dzisiaj, a>eby tekow e nojłaskawiej 

ponow iii, g d y ż  tem saruem eheemy zapobiedz m ożebnym  pomyłkom 
Korzystamy z tej sp o so b n is j i  i d  nosimy naszym Szanow nym  

odbiorcom, że o 1 początku roku  oie/,ą< ego wyrabiam y świece II. 
jakości (II. Qutilitiiet) pod nazyyą „Pbobus KerzeiF1, ojiakowaue 
w p a p i . r  żólto-poma a i r  zo w y , i sp rzedajem y ji hurtoy-nikom 
100 paczek po 500 gramów po 44 zl.

W e W iedniu 27. stycznia 1876. 1471 ^ - 2

P I e r « v ś j a e  a u s t r .

Toweir/y«tvvo wyrobów mydlarskich,
c .  k .  d o s t a w c y  d w o r u .  

HM HM UH HKH* * * * * * *

o d
E r I  V  * r j

U  M i l
!'.> bia;ii;7NY SRplUjK TOAIOZNY WZMACNIAJĄ 

( Y I [>OlłUnZA.IĄ('.Y.
Naiilz.i"! i zy i najpewniejszy ś '0 Irk powrarajęcy 

yyyi zei l.'i'" siły prz z rhnrriby i przez nadużycia
WINO

D I  ̂ A (> rprl,- ikj 1‘rzewyższa chininę i-o iii> dzia- /'I A
i (  i l j  / 1  lana loiiiczijfco. fiziala szybkn.i |)i‘wno jv  osłabieniu I  i l  1 1  1 f \

a oArAdfcm bolrsmm łow ieniu, ( la- 
P ; ;; AP?J ,)•.* -• tz liK h ,. p  I M I I .

L’ W  |- \6 'iż l III P. R. G l i a y l l i A i  C^. ulloa *
r t - . a » i ] n : e . | i » m : iv H<7/v:7wi> yy skl i lach inaiery dów aptecznych Lr1. 
^Tiiznii 1 > > i Łiailiat.) e I.UJiitBtr, w aptece L Mikul etclia ; w  Krakowie,  w apte-
k.D'1 Oi*. l i . 11 -•.i ■ 1 r . c r t y k . r . 1‘nznaniu w apnre I*. Gra Maukiewicza

0 « Ł 0 i K E I I £ .
Admiui t rac ja  dobi państw a Brody i Lnpąljjji zawiadąjnia, jal o 

w nowo lrządzonym składzie na dworcu kolei w Zabło teaeh  — m i  
przeszło 100.000 *tóp kubicznych czyli £000 m etrów  kub i.znych  mu- 
te i ja ł t i  ta r teg o  dębowego i sosnowego różnych rozm iarów —  według 
jakości na trzy g i t u u k i  rozsortowanego —  d o  s p r z e « I a n i a .

Na żądan ie  kupu jącego  za ła tw ia  się także odstawa mater jału kołują.
T a r j f a  czyli cennik z o a j iu je  się u oficjilisty skarbow ego ua dw orn i 

kolei w Zabłoteaeh do p zc jrz in ia .
Równ eż j e s t  do sp rzedania  w państwie Łopatyn  1000 dębów różnej 

grubości, a  na  żądanie  kupującego  może być cdd. ny do w y ta r c a  kłód, 
t a r l a k  parowy w Ilrycowoli, do użytku.

W iadom ość względem ilości k iżdego  g a tu n k u  m a te i ja łu  t a r t  go i 
dębów, tudzież warunków  wyj ła ty  uiLieb- Adm instracja  dóbr  w B R O D A C H

Brody, dni?. 28. stycznia 1876. M  l ^ T J

l>nia 1. grndula 1875 w y c iś n ię te  *crjK

Losów państwowych z r. 18S9
1 6 cześć . • t  . . zl. 70
•/, wjikluc/.eniem iiHiniższej yyj gi unej 
pól ostatniego . . z,i
ćw ierć ........................................ z). ‘
J e d n a  d z ie s ią ta  . . . z  1. 1
J e d n a  d iy u d z ie .s ta  . . z l.

na które wygrać się musi : 
l cal) los panatwuwy 1 r. 1839 zl. 770 
i‘q część losu państw. 7, r. 1839 zl. 148 
pół ustat. losu „ ,  zł. 74
owierć losu państwowego „ zł. 40 
'L  Josn „ „ 1 7
/ao lo«'> „ „ „ 9

Ciaeblniile odbędzi. się d. J iiial*l ą Ogólna kwnta do yyj grama 
przeszło 8 inillonóyr :,l Główna yyygrana 28(1000 zl.

Frosipy o spieszne zamówieniu, gdyż skutkiem opóźnienia Sió jn-zy 
ostaniiem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów

NYiTRĄi &. Co , Wii-n, VA ippIfiigerstiMsse 45
1Ve L w o w i e  losów tych można dostać u kupca p. J D s s e t a  

F r i e « l  ulica Krakć^yśka Nr. 16. 1393 , ?

PAPIER WLINSI
Z nakom ite  jiowodzenie t> go środkn 

zależy ed jego własności sprowadzan­
ia na powier. chnią ciała , zapal ń i 

ro z d r a /n i e n i1, k tó  e do tk ę ł i  n a jż j-  
wotni j iz e  organ ; tym > p ' jo te m  
p zec ąga on (horobę  na < zęści «i Li 
m iej del ikatne  i daje większą ł a ­
twi ś ” uletzcHia takowej. N j  nako- 
•nitsi 'ekarze zalecaj 1 go pr/.ec w ka  
tarom , n ie ży to w i oskrzeli, chorobom 
g a rd ła n ym . gryp ie, gośćcowi' bolom 
w krzyża c h  it.p. Użycie tego papieru 
b.j.i(lzo pi o te, jedynie 1 izyłożenit 
w ss tn r iz  i i nie pozostaw .a lylko 
lekkie swierzl ienie. Cena | udełka 
l fr. 50  c. w P a n  żu. SkLid główny 
w Paryżu u p. W i d in  na uli y  Seine 
3 1 . — W e Lwo\iie w .''pteee )>. K M'- 
k o la s ih a ;  w Krakowie w  a p t e k a 'h 
pp. J .  Tn iu  z jńsk iego  i W. I t id jk a ,  
w Brod ich w apr. n. branzos.

1 1  1021 5- ?
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L E C Z E N IE  CHORÓB PIER SIO W  YCH,
we wsz.ilkim s to p n iu  s n c l i o t  j a r d l a n y c D  i i i J p i u - . c i  wszelkich « r a  
boHCŚ p i e r s i  I s u r d ł a ,  prz.tz u ij ii ,- : j

S l l . r i l H  ł l  l l I t E A A H  I  M
wyp-óbow ana  przez Dra L A V  A.L w szp i ta lkeb  wujukowy-h i cyw ilnych  w Pn-  
r j i i i "  g łó w n y c h  miustacli  F ranc j i .  S I L D I U H *  p rz jgo t . iw i. je  si.; p t y n k -  

tiu-zi), w gri.  lułkucl. i  w pr jz  j u __24
W P a ry ż u  w aptece pp. l le ro d e  i D .f les ,  , rn  Drouot.  W „ i.aowje, w 

ap te c e  1’. Miko!.isclia; w Krakowio w Kjtckacli pp, T ra u ia y ń s l i e g u  i llodyTi;

 .......
M o d n i  z a  p o s t ę p .  U i c d e  ń  1 8 ? a .

S tyw y y ,*  - SW<* 
M jM F D A r. $  
$  NAGRODY 5
|  L o n d y n  2  
5 1862. <

:w .  S ^ m ller
w  l i e r l i u i c  W u l l s i r a N s e  1 1  — 1 3 .

S r y i/y S ć S iW i  
M E D A L  

NAmKODY 
Parvi 
1861.

Warnia, Mania i zakłafl da czyszczenia
su k ie n  nisŁ Ich i inęzki<'h,

p o le c a  s ię  do  w ąszystk i.-h  ro b ó t  te g o  r o d / a j u ,
o p ła tę  e.laf p rzy jm u je  na  siebie. 108' 2 - 8

W  M r u k w w ie  przyjm uje zam ów ieni 1 p. H e n r y k  K e h n a r s .

tf: AeAeSsE-SteLjŁ-s ^
f l UG Jrt A 1i 1l . 1t.Mi/, ", IteŁ ii 1; ( i.',-i n,iTo;-;i:, D .iin /■ .1 .-.i-vnv w ł.\śiue.“ .

r o r t r p ś r ~ i i
i  3 I  i  8  ^ l i i i O T (l!irp

J L i L —ti. 11
T  ii  A  N /  W Ą T R O B Y  S T U K  F I S / .  I. n o G O A .

Przeciw  sl  ibośe .io i . i  i iK t i s io w tM ,  stJfidOTo.u. 1 u  a i k s i o t ł u c ,  k a t a r o m ,  
KASZLOM CIIRONICZSYM, SKftóFl L)• ? . '  i s / i l J  -M, GHlIC./.OLo.M, UPŁAWOM WY- 

^ i : , ,nnN .F.M O  fl/IF.CI, ll-.ól.iSF.Mli OSŁABn Will, REll"ATY7.MtlM (llaŚC O W l), etf . 
w i B  T ran  len wM wnrsm .. ze iw ie  iej nuteoby Uuk/ł,zu  jest naturalny  i e iy s t j .  naWęJ 
j a j  » a  ;| .|||i,.j ze żiU.-Hiki c n rilo sz} , działanie J gn j»M szyBłdoi I p e ifu - , a te y in r - t t  U .*  

eM K ^ |:> .< iiii n i I wscaikieiAi Ini.yml tranam i z "  jr ra ju y m i, luli w p olfczcn n i I  ie |» r« in  MC., 
ji‘st 1I/1S powszechnie uznnnif, III A ć iIOGLA sprzedaje się jeu nic we ilisikael. iro.grumutlych, k u U J t l i i a H

  zlnżoi.y ■! W ad W liś f jiy c lł p k a  wlasnnść specyalna I wy jczn a  stosow nie d> Drzsnl
sówprawa.— Unikać fałszerstw. — Znaj<luJe si. w d a n y c h  apleLseh

Po.)Lol ożnll we l.WOW IB l>. K. MI K O  l. ‘ a O li l i a j ) .  ltl')'k.KHA.
I3^l*0>^j

a e r u ,  w łaśc ic ie l  i odpow iedz ia lny  r e d a k to r  J » q D o b r/J tń ak j . Z drukirni Jjłązotj M»r«do f*M., 1 \ *a A . alerl.


